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Ministerstwo Skarbu. 


W wykonaniu dekretu oraz uchwały Rady Ministrów z dnią 


3 listopada 1918 roku Ministerstwo Skarbu ogłasza niniej= 


szem emisję krótkoterminowych zobowiązań skarbowych 
(asygnat) 1918 r. na warunkach następujących: 


1) krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty) 1918 roku zabezpieczają się majątkiem Państwa Polskiego 
i wszystkiemi jego dochodami, 


2) Ministerstwo Skarbu wypnszcza wspomniane asygnaty w odcinkach po 100, 500, 1,000 5,000, 10,000 marek 
oltek, koron w walucie austrjackioj oraz rubli, 


8) Asygnaty będą oprocentowane w stosunku 51, rocznie, przyczem procent będzie wypłacony nabywcom za rok 
z góry przez potrącenie go z ceny sprzedażnej, z odpowiednim dyskontem w zależności od daty nabycia, 


4) W dniu I listopada 1919 roku Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu w walucie, w której asygnaty 
wydane zostały lub w razie przejścia Państwa Polskiego na nową walutę — w nowej walucie polskiej podług kurśń, 
kióry obowiązywać będzie dla konwersji wszelkich zobowiązań płatniczych. 


5) Zapisy na powyższe asygnaty przyjmują: 


polska Jrajowa Kasa pożyczkowa, Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, 

Cowarzystwa Kredytowe Miejskie, oraz wszystkie Bauki fikcyjne i Domy 

Bankowe w swych Justytucjach Centralnych i Oddziałach, Towarzystwa 

Wzaj emtieggo Kredytu, Towarzystwa pożyczkowo-Oszczędnościowe i inne 
instytucie Orobnego kredyłu, 


a także kasy powiatowe í poczty. 
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PON DAEN EGA 


. Marja Szwarcówna 
Adolf Bugajski 


zaręczeni w styczniu 


Łódż 


"Trudno jest o spokój 


dla siebie jednego tylko, trzeba go szukać dla 
wszystkich, Tam gdzie jest niezadowolenie, 
wyzysk, panowanie nielicznych nad milionami 
nie może być spokoju, Tylko wtedy, gdy 
wszyscy mieć będą równe prawa, gdy nie bę- 
dzie krzywdzicieli i krzywdzonych, pdy nie 
dędzie nienawiści jednych do drugich, gdy 
wolności ludu nie będą krępować przywileje 
możnych tego świata, 


Polska będzie sing | bezpieczną, 


Któż z nas nie pragnie tego? któż, za- 
miast spokojnego, normaluego rozwoju kraju, 
chciałby gwaltownych wstrząśnień, zamiast 
pracy, walki, zamiast zadowolenia i równości, 
goryczy i upośledzenia jednych kosztem in- 
mych? Zadokumentujcio wolę swoją i poślijcie 
do Sejmu, który stanowić będzie o losach Pol- 
ski, najbardziej odpowiedn'ch rzeczników spra- 
wy sprawiedliwości spolecznej. Nezwiska ich 
mawiera 


lista Nr. i. 


Głosujcie na nią wszyscy! 


o. Działacze 
„Landesschulverbandu”. 


11, 


Naczelnym kierownikiem „Lande- 
sohulrerbandu* był do niedawna p. Fry- 
deryk Flierl, redaktor b, „Deutsche Posi“ 
glusznie nazywanej przez wielu „Deutsche 
Post“. 

Już sam zewnętrzny wygłąd p. Flier 
ła, żywo przypominający typy z „Apo- 
stolstwa krzyżackiego”, daje pewną gwa- 
rancję, iż p. Flierl z powierzonego mu za- 
dania wywiąże się znakomicie. 


A sadanie to było nieiada, 


Należało przez wyeliminowanie Wszy- 
stkich potrzeb umysłowych i gospodar 
ezych ludności niemieckiej szeregiem wy- 
łącznie niemieckich organizacji, jak szko- 
ły, kasy poż; czkowo oszczędnościowe, skle 

"2Y, kólka rolnicze i t. d, odgrodzić się 
sd wpływów otoczenia. 

Rażuo poszła praca. Przy pomoey 
środków pieniężnych z Berlina; otrzymy- 
wanych pośrednio lub bezpośrednio, przy 
wybitnym współdziałaniu okupantów roz- 
winięto agitację w prasie oraz na licznie 
organizowanych wiecach, Tłumaczył p. 
Flierl wspólnie z przydzielonemi mu po- 
mocnikami zebranym, iż stanowią oni nie» 
rozerwaluą całość z wielką ojczyzną nie- 
miecką, że tej ojczyźnie wiele zawdzię- 
€zają; ona będzie o nich zawsze pamie- 
taé, niech tylko nie zapomią swych wzgle* 
dem niej obowiązków.. W sprawozdanin 
# jednego z takich wieców w Gostyninie 
$arzeka p. Flierl, iż zamieszkali tam niem- 
©y ogromuie zachwaścili swą mowę... pol- 
SZCZYZIiĄ... 

W dzialo szkolnietwa p. Flierl oka- 
tał się godnym następcą p. Gllnthera. 

X W kiku wsiach, gdzie ludność pol- 
ška była w pukaźnej ilości, sprawa użyt- 
kowania budynków szkolnych została tak 
uregulowana, że w jednym tygodniu ko- 
rsystał z sali szkolnej nauczyciel polak 
do południa, a nauczyciel niemiec po po- 
ładniu, w drugim tygodniu było od- 
wrotnie. - 

Taki stau rzeczy nie podobał się p. 
Flierlowi. Pod pretekstem, iż dzieci nie- 
mieckie tracą} wiele czasu przeznaczonego 
na naukę, wydał ou nssiępujące rozpo- 
tządzonie; 


„łódź, d, 14 marca 1918 r. 
Do 
> Niemieckiej Gminy Szkolnej w 
aslikowicach, gminy Górka Pabjanicka, 
pow Łódzkiego. 


IGłośna sensacja sezonu! kinematograficznego 


CZARNA KSIĄŻKA 


Polą Negri. 
[casino | 


Czwartek. 23 stycznia 1918 r. 


ATAT, 


Niemiecko Ewangelicki 
Krajowy Związek Szkolny 
w l'vlsce, 


N 1727. 


W przesłanym dnia 12 stycznia r. b. 
za M 593 rozrorządzeniu, co do udziele- 
nia nanczycieluwi polskiemu miejscowej 
izby szkolnej, ustąpiliśmy życzeniu Inspa- 
ktora Szkolnego p. Nemiszewskiero w 
przewidywaniu, iż będzie to zarządzenie 
czasowe, do chwili uregulowania stosun* 
ków miejscowych, 

Stan taki stale jednak trwać nie mos 
że powoduje bowiem skracanie lekcji, co 
musi wpłynąć ujemnie na rezultaty nau- 
czania, 

Wobec tego polecamy zawiadomić 
nauczyciela polskieco, że przy wzna ianiu 
lekcji po ferjach Wielkanocnych nie będzie 
mógl korzystać ani z mieszkama przeznae 
czonego dla nauczyciela, ani z izby 8zkol- 
mej do prowadzenia lekcji. 

Niemizeko Ewangelicki 
Krajowy Związek Szkolny w Polsce. 
Prezes Friedr. Flierl. 


Oczywiście, że nauczycie!-palak roz- 
porząlzenia tevo się nie przeraził i nau- 
czanie dalej prowadził. 

Tego było już p. Flierlowi zanadto. 
Postanowił wystąpić zdecydowania i wy: 
iażnie: „Precz ze swego domu, pokaże 
Wam, jak szanować należy rozporządza 
nia niemieckie“, Pod datą 7 maja 1v18 
roku wydał p, Flierl następujące polece- 
nie, które miało sprawę definitywnie za- 
łatwić: 

„Jesteśmy zmuszeni przeprowadzić 
rozporząłtzenie Cesarsko - Niemieckiego 
Prezydjum Polieji, przypisujące użytko- 
wanie szkoly w Pawlikowicach niemiecko- 
ewangelickiej gminie szkolnej i od 15-70 
maja zakazać korzystanie szkoly dla pol- 
skiej nauki. 

Jednocześnie zwrócimy się do Če- 
sarskiego Prezydjum Policji z prośbą. by 
nam dopomogło w przeprowadzeniu za- 
kazu“, 

Oprócz tego miał p, Flieri czelność 
zwrócić się do inspektora szkolnego, by 
teu nauczycielowi dla dzieci polsrich za- 
bronił korzystania z sali szkolnej! 

Identyczne zarządzenia wyslał p. 
Fliert i do innych szkół, gdzie były ana- 
logiczne stosunki. 

Do przeprowadzenia wspomnianego 
wywłaszczycielskiego nasazu p. Flieria na 
skutek zdecydowanej interwencji inspek- 
tora szkolnego p. Ralvańskiego nie do- 
szło, ale jak e mogły w przeciwnym razie 
wyniknąć z tego następstwa? 

Oto w dmu 16 maja o godz. 8 rano 
przychodzą do szkół dziecj polskie i Za- 
stają drzwi pozawykana lub zajęte miej- 
sca przez dzieci niemieckie... 

Do domu nie wrócą: one się chca 
uczyć. ta ich dom, za cieżko zapracowane 
przez ich ojców i dziadów grosza nabity, 
nie ustąpia, muszą wejść do szko!:! A 
dzieci niemieckie, wyelądając przez okna, 
dzięki niedawno rzuconym ziarnom nie- 
zgody, śmieją się... 

Do dzieci na czele z nanczycielem 
przyłączają się gospodarze polsey, z dru- 
giej strony naplywają gospodarze nie- 
mieecy i ci — tak do niedawna ?vjący 
2 soba w przykładnej zgodzie sąsiedzi — 
wszczynsją miedzy sobą zajadłą kłótnie, 
która przy ogólnem podnieceniu b. łatwo 
może przejść w krwawą bójkę.., w walkę 
0 „ojcowienę*, obronę przeciwko „ru- 
gom“... 

Teraz i wladze okupacyjne mialyby 
aż nadto wyraźny powód do interwencji 
i to zbr jnej: wyprawa karna, znecanie 
się nad bezrobotnemi, śledztwo, sąd wo- 
jenny i deportacje do Niemiec lub ska- 
zanie na ciężkie wiezienia... Ocz: wiście, 
że winnymi byliby tu wyłącznie polacy; 
niemcy przecież mają za sobą — prawo... 
bagnetu... 

To, eo wyżej powiedziano nie jest 
nieziszczalnym tworem fantazji: kto zna 
nasz lud, jewo przywiązanie da spuścizny 
po ojcach, ten wie, że do takich wypad 
ków doprowad'ilby p. Fliert, gdyby mu 
ze strony polskiej nie przeszkoczono. 
Była to wyraźna i celowa prowokacja, 
mająca na celu rzucenie postrachu wśród 
poiaków i ugruntowanie sily i powagi 
„Landesschusyerbandu* na przyszłość, 

I nie tylko „Ściulyervandu*, ale i 
«got vanzalkich órganisacji, jakie wokoło 


nieco sie grupują. a wiso na wsiach — 
kólek rolniczych, kas pożyczkowych, skle= 
pów spożywczych, a w minstach całego 
szeregu instytucji. przystosowanych do 
potrzeb życia miejskiewo, Jak widzimy 
„Schnlyerband* jest tu ośrodkiem, skue 
pinjqącym wokoło siebie szereg instytncji, 
majacych na celu calkowita opanńwanie 
życia umysłoweco i ekonomicznego nieme 
ców, oferadzenia ich chińskim murem od 
styczności z polakami. Zbytecznem jest 
dodawać, iż wszystkie te instytucja mają 
identyczny Z „Schulrerbandem* podkład 
ideowv. 

Talk sobia p, Fliert wyobraża pracę 
swoją na eroncia państwowości polskiej 
dla zgodnego współżycia obywateli jedne- 
ro państwa | takiehy, jak w sprawie pa 
wlikowiekiej, stosował Środki, 

Najmlodszym działaczem w „Schul- 
rerbandzie* jest p, Lutz Korodi z pocho- 
dzema Węgier, który działał tak gama, 
jak p. Giinther i Pliert, ala nią u nas, 
tylka w Siedmiogrodzie, Widocznie tam 
nie udala sią praca, czy otrzymała już 
mocne fundamenty, wise przyszła ochota 


rozwinąć swą dzinialność w Polare, Naje, 


prawdopodobniej jednak w objecin przez 
p. Korndiego kierownictwa „Schulyerbane 
du* był cel pozornego usuniecia od steru 
skompromitowanego p, Flierta, 

P. Korodi jest b. zrecznym dyploma* 
tą. nmiejącym przybierać postawą w zale- 
żności od warunków. Czujiye up. ŻA ero= 
zi mu przymusowe opuszczenie Polski, 
zwrócił się o poddaństwo polskie, True 
dno przypuszczać, by czynił to miłości 
ku Polsce. Rzecz oczywista, iż chce tu 
pozostać, aby ratować walącą się instytu- 
cją, którą z taką starannością i pieczo- 
lowitością założyli ckupaneci. P. Korodi, 
jako czlowiek intelizentny i dyrektor 
„Sehniyerbandu* doskonale orjentuje sią 
w sytuacji | wie, że instytucja ta, jako 
w založeniu swem kryjąca cele i dążenia 
wrogie państwowości polskiej, nie może 
być cierpiana, Wie o tym dobrze, iż u- 
stawa o uwzględnieniu potrzeb mniejszo= 
ści nav„ucona została przez Reselera, że 
naród polski godził się na zavładanie i 
rozwój forpoczt basaty pod przymusem, 
ale z chwilą usuięcia tego przymusu nie 
zrodzi się nięydy na istnienie państwa w 
państwie! To winna być dla p. Korofie- 
go jasno, zrozuniałe i nasnuąć mu odpo- 
wieda wnioski. Za „Schutverband* nie 
potrzebny jest również i tuteiszej lu no- 
ści niemieckiej, powinien przekonać się 
p. Korodi z nastroju, jaki panował ma 
zwołanym przez niego w dn. 4 b m zje- 
ździa delezatów niemieckich emin szkol- 
nych, oraz zebraniu nauczycieli szkól nie. 
mieckich, Luduość niemecka i nauczye 
cielstwo niemieckie nie chcą „Śchuly"r= 
baniu“, czyż więc nia on istnieć tylko 
dlatego, iż tego prarną pruscy hakaty= 
ści? Jesteśmy przekonani, ż6 nim Spra* 
wa wejdzie pod obrady ciala prawodaw= 

| czego rozwiąże się sema, ba oto na za- 
kończenie treść uchwaly gospodarzy nies 
mieckich ze wsi Pawlikowie, która w wal- 
ce z „Schulyerbandem* stanowiła na te- 
i renie okręgu łódzkiego niemiecki 
| czółek mostowy: 

„My niżej podpisani włościjanie “i> 
mcy ewanziejicy, należący do szkoł, 
wst Pawlikowie, jeruogłośnie postanow 
liśmy odłączyć sią na zawsze od niemie 
ckiego „Schuly-rbandu*, którego cele dla 
nas ewangielików, żyjących w Królestwie 
Polskiem już od kilkuset lat, są niepoży- 

s teczne r szkodliwe, a pozatem jednogło= 
śnie uczciwie prosimy pana Dyrektora 
szkół polskich o łaskawe przyłączenie na- 
szej szkoły do rządu Królestwa. Polskie- 
(Tu nastepuje 50 podpisów). 
Przyczółek wasz, punowie działacza 
padl Wyciąguijcie z tego korsal: wencje! 


R. Rodowicz. 


przy- 


go“. 


Hasto kobiety -- obywatelki. 


Jedna z najdonioślejszych zdobyczy dla 
postępu i cywilizacji — równouprawnienie ko- 
biet w hodzi, dzięki wielkiemu dziejowemu 
przewrotowi w okres wsielania w życie tego 
postulatu, który w imię praw cztowicczeń= 
stwa stawiany był coraz silniej, coraz natar- 
czywiej panującemu światu przez najgłębiej 
myślące i czują'e kobiety, przez najbardziej 
uspciecznionych, najszczerzej holdujących za- 
saiom demokratycznym mężczyzn. 

Dzieje się ta przemiana w chwili wy- 
zwalania sią wszystkich żywiołów, wszystkich 
warstw, pozbawionych dotąd praw obywa- 
telskieh, tem samem mających więc zamkni- 
tą drogę do wykazania swej inicjatywy, u- 
wydatnienia swej indywidualności, swoich 
zdolności do samodzielnego czynu. 

I oto występuje zupełnie naturaln”, 
bez sztucznych polączeń i programów, lecz 
siłą rzeczy narzucający sią Sojusz między 


oae m Z 


| caiej jego pełni, 
| dy twórczości w dziedzinie potrzeb i dążeń 


Rr. 22. 


Z a a E Z W 


stanowieniu o losach społeczeństwa byli a 
sunięci. 

Ta wspólność dotychczasowego pod 
względem prawnym położenia, wyraźniej mó 
wiąc upośledzenin ludu pracującego i ogólna 
kobiet, zdawałoby sią powinna samorzatn'e 
zewrzeć z sobą w silną spólnią ideową te 
dwa odłamy społeczne i być wskaźnikiem 
po jakiej drodze należy wspólnie zmierzać 
ku tworzeniu lepszej, szczęśliwszej dla wszyst. 
kich przyszłości. 

Zalawałoby się, ż0 powstające współ: 
rzędnie nowe czynniki wniosą ożywcze pier 
wiastki do nowego życia, śweżem tchnie- 
niem pobudzą jego tętnn, oczyszczą z rdzy i 
pleśni jego powierzchnię, wykażą tą silą po- 
tenejalną, która „poruszy z posad ziemię i 
nowymi ją pchnie tory“, ; 

Zdawatoby się, że jakiś potężny oddech 
wolności, jakiś wielki okrzyk wesela wydo-; 
bywa sią z uciśnionych piersi i zabrzmi zło- 
ty róg na wielkie święto odrodzenia nerodn,; + 
odrodzenia sponiewieranej i odariej z piękna; 
duchowezo ludzkości. W tej myśli, w tym 
instynktownym odrucha sprawiedliwości wy. 
cięgnął lud swą dłoń do kobiety, bez wzelę- 
du na jej położenie spoleczne i ekonomicz-. 
ne, dokumentując przez dekret swych przed. 
stawicjeli w pierwszym rządzie ludowym jej. 
prawa odwieczne do wspó!rzędnego stano 
wiska z mężczyzną na każdem polu Indzkiei 
twórczości. 

Tnk! Kobieta Polka została wyzwolo- 
ną politycznie przez lud polski, lud pra- 
cujący. 

To jest fakt historyczny, którego ani 
w chwili obecnej, sni w dziejach nie zetrza 
żadne krętnvtwo, żaden falsz.i podstęp, ża» 
dna kazuistyka. 

Lud tym swoim manifestem przekreślił 
niejako różnice stanowe w stosunku do ko- 
biety-obywatelki, czyniąc ją w swem mnie- 
manin rzeczniczką prawdy i sprawiedliwości 
spolecznej, wyrazicielką ezystej idei demo- 
kratyczoej i postępu, czynnikiem spójności 
między skłóconymi żywiolemi. 

Nie rolą bezmyślną echa narzuconych 
haseł, nie rolą biernego narzędzia w tych 
lub owych rękach bierze na siebie kobieta 
z chrztem obywatelstwa. On czyni ją świe 
domą siłą twórczą, siłą wyzwalającą bogac- 
twa ludzkiego ducha, tiumionego ciemnotą 
przesądu, ujarzmionego przemocy materialną, 

i lada polskiej kobiecie, wobec nadcho- 
dzących pokoleń, wobec historji, jeśli w chwi- 
lach wszechświatowego przełomu, w chwi- 
laeh rozstrzygania się losów własnego narc» 
du i ojczyzny, nie zrozumie ducha czasu, wo- 
lañ przysz'ości i nie stanie na wysokości 
zadania, wolnej obywatelki kraju — współ 
twórczyni wolnego, czystego i jasnego życia! 

—Yr— 


W mętnej wodzie... 


Wśród zametu, jaki sią wytworzył, 
w pierwszej chwili po ustąpieniu okupan 
tów tysiące i tysiące starych urzędników. 
wojskowych i fuukejonarjnszy polaków 
wstąpiło ryczałtem do służby państwowej 
polskiej i olbrzymia ich większość mniej. 
lub więcej naiała się do nowej pracy, 
Nie należy być zbyt surowym w wyborze 


i jeno najgodniejszych i najmniej skompro: 


mitowanych z pośród nich, "* 

(Trudno, niejednemu trzeba wy ' 
czyć wczorajszą rolę, która dla bar a. 
wieln z nich była również ciężką. Mo nę, 
wejść w położenie polaka, który nie ch :. 
iść na front francuski, a wolał „zadeko 
wać sig“ w jakimś niniej lab więcej brzyd-- 
kim urzedzie okupacyjnym. W radosnej 
chwili wyzwolenia Ojczyzna miała miiy 
ogłosić amnestjęą dla tych w wielu fażach 
nieszczęśliwych naszych rodaków, „ ` at) 

Ale są granice wyroz: mienia i pór” 
błażliwości, Znamy na służbie republiki” 
polaków, którym ekupanci powierżali za-. 
nadto brudne role, Znamy takich, którzy 
na tych stanowiskach okazywali zbyt be- 
zecną gorliwość. Podobnych typów mosi 
być jednak sporo. Gnieżdżą się one prze- 
ważnie po prowincji i wymykają się opi- 
nji nowego otoczenia, które niezna ich 
przeszłości. TA 

Przycupnęli po różnych dziurach 
wezorajsi donosicjele, gnębiciele i Wyżyś. 
skiwacze i udają patrjotów, ba, miewają 
nawet przekonania 1 na nowych stafiówie 
sk ch szkodzą rządowi ludowemu, lub, e6 
gorsza, może go i wspierają, a w bakim“ 
razie tymbardziej domagają się wyczuce- 
uła, bo są w dwojnasób szkodliwi. dą 

Dalej idą sławni łapowuicy, handls- 
rze przepustek i „Sehen ów“; pouf agon” 
ci od wywozu środków spożywczych nis- 
zliczonych, wreszcie pizemnogi ludek cea- 
zorów, których poszukawszy znaleźlibyśmy 
tu i owdzie jako „łachowców* po różnych 
państwowych biurach prasowych. 

Dzieje wojenne nieszczęsnej Galicji 
znają sporo strasznych imiou polskich, 
które euchuą krwią i szubienicą—to imio 
na osławionych komendantów etapowych. 
audytorów polowych katów i łupieżeów 


sobą mas ludowych i mes kobiecych; wystę: | wsi 1 miast, Czyż tacy olicerowie godn: 
puje ta wspólna platforma prawa do życiaw | Są wejść do młodej armji polskiej? A któ: 
prawa do wiedzy, prawa į Zaręczy, że ich tam ebecnie nienia... 


Należy jaknajśpieszniej i juknajdo- 


narodu dla wszystkich, którzy Od udziału w! kładniai oczyścić urzędy państwowe od 


AP. 22. 


starej zakaly zbrodni i brudów z doby 
dkopanvyjnej. Nie brak nam i rodzimego 
dorobku pewnych brudasków, którego hos 
dować też nie mamy zawiara, ale tamci, 
poplecznicy starej niewali, szczególniej 
arażają naszą młodą wolność i nasze po% 
*zucie moralne, 

Z punktu widzenia moralnego zaga- 
dnienia to jest bezsporne i oczywista dla 
każdego uczciwego człowieka. Ale jakie 
trudne do rozwikłania wśród stosunków 
płynnych i nieustalonych, w godzinie bus 
dowy państwa i masowego popytu na fa- 
chowych urzędników i masowego ich Dae 
pływu? 

Zkądża ma czerpać państwo polskie 
tych urzędników z fachu? Daje ich nam 
potrochu Galicja, ale głównie dostarczają 
ich dawne kadry okupacyjne oraz lale, 
płynące z Rosji i niosące na sobie obok 
najzacniejszych obywateli rozmaite męty 
czynownicze, wychodowane w carskiej 
służbie i zrujnowane następnie przez ros 
wolucję, Cjągną one teraz ku nam na żer 
na posady, 

Niezmiernie trudno sprawdzić prze- 
szłość, ustalić moralność wielu kandyda= 
datów., Surowość moża zaszkodzić naje 
uczciwszym ludziom wobec zrozumialego 
bruku dokumentów i przy braku znajomo- 
ści, które slużyłyby za rekomendację. A 
wzalędność lub pobłażliwość wprowadzi 
da naszego Świata urzeduiczego typy ho- 
rendalne, które rewolucje nie-po to stap- 
ły z powierzchni życia rosyjskiego, Żebye 
śmy im dawali przytułek u nas w Polsce. 

. Wydziały personalua wszystkich ml- 
nisterstw gubią sią w odmęcie podań, 
opatrzonych zaświadczeniami i polecenia= 
mi, których nie ma czasu poddawać isto- 
tnej kontroli, Przez zbyt lużne oko sieci 
urzędowej kontroli przemykają się liczne 
jednostki o ciemnej przeszłości, 

Wytwarza się polska warstwa urzę- 
dnicza. Nie posiada ona jednolitego obli- 
cza społeczno politycznezo, bardzo roz- 
maity jest poziom jej poczucia obywatel- 
skiego, nie istnieje jeszcze ściśle kole- 
żeńsiwo korporacyjne, gdyż brakło czasu: 
da zżycia się wzajemnego nowych urzę” 
dników. 

Cokolwiek by sią dało powiedzieć o 
naszych fnnkcjonarjuszach państwowych, 
jest rzeczą oczywistą, że wszystkim im 
leży na gercu honor urzędnika polskiego, 
Jedni z nich jak mogą utrudniają dzia: 
łalność rządu, inni wspomagają go z ca- 
ią lojalnością, reszta pozostaja bierną 
i obojętuą, 

Ale żaden z nich nie powinien gno- 
sié biernie koleżeństwa z notorycznymi 
opryszkami starych, obcych rządów! Opi- 
nja ogółu domaga sią wyświecencia tych 
intruzów po za obręb życia narodowego, 
jednak bez zdrowej, odważnej opiuji świa- 
ta urzędniczego pozoslania ona zawsza 
żle poinformowaną i bezsilną. Urząd pro: 
kuratorski ma czuwać nad osobliwą nieraz 
karjerą pewnych infamisów. 

Bkrzypi i trzeszczy nasza nowa mae 
china panstwowa, Ale miechże nie çu- 
shniel 


z (|) m 


Przeciwko Polsce. 


o * —— 

(wł) Oszota „Nasze Utro“, wydawana 
g Grodnie w języka rosyjskim i żaryonie, 
amieszczą pod datą 15 b, m. następujące 
wiadomosci z Wilna: „Wo czwartek, 9 stycz- 
nia o godz. 3-ej po poludniu, odbył się prze- 
gląd czerwonej gwardji, przyczem wyglosili 
mowy: , przedstawiciel komisarjatu moskiew= 
skiego do spraw narodowościowych, tow, 
Pieśtkówskij, Podgórski (w rzeczywistości 
jest to osławiony tow, Kazimierz Cichowski, 
b. komisarz do spraw polskich w Petersbure 
gu, znany ze zniszczenia towarzystw polskich 
w Petersburgu Przyp. Red.) Baranowski, 
członkowie komitetu rewolucyjnego i tow. 
Ejdukjewiez, prezes wil, rady del, rob, 

We czwartek 9 stycznia, przybyły także 
oddziały zachodniej czerwonej dywizji, skła- 
dającej się wyłącznie z poluków, zadaniem 
której jest kampanja przeciw Polsce. 


—— 


lomonikat Polskiogo Suteba Generalnego 


z dnia 21 stycznia, 


Grupa generala Romera; Pod naporem 
przeważających sił nieprzyjącielskich oddziały 
nasze opuściły przejściowy Włodzimierz wo 
łyński, Na wschód od Ulinową i Michałówki 
oddziały nasze wyparły nieprzyjaciela | gabie- 
rując do ‘niewoli 100 jeńców, 2 karabiny 
maszynowe oraz materiał, Kontratak nieprzy: 
jaciela na północ Ulinowa został odparty 
e wielkimi dla niego stratami. 

Grupa generala Rozwadowskiego: Pod 
Lwowem utarczki patroli i slaba działalność 
kriyleryjska, W okolicach Chyrowa potyczki 
4 oddziałami ukraińskimi, 

Sh, Szef sztaby 
geu. Szeptycki. gen, dywizii 
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Delegacja podhkleńska n Naczejnika, 
(P. A. T.) 
Warszawa, 22 stycznia, 

Dnia 21 b. m. przybyła do Naczelnika 
państwa delegacja podhalańska złożona z dr. 
Diehla, Wojciecha Roja, Ourusia Jacina i de, 
Rupperta. Wójt Roj przemówił do komene 
danta, składając mu ukłon od całego ludu 
góralskiego i zanosząc prośbę 0 obronę pod- 
balańskiego kraju polskiego, którego część 
zajęli obecnie Czesi. Przeciwko temu fdktowi 
założyło protest 75 wójtów podhalańskich. 
Naczelnik państwa odpowiedział, że sprawa 
Bpiżu i Orawy leży mu gorąco na sercu. 
Odrazu też po objęciu władzy wysłał wojsko 
do tych krajów, Obecnie oddziały polskie 
zostały pod naciskiem koalicji wycofane, 
która zadecydowała, iż do czasu konferencji 
pokojowej granica Polski ma być dawną 
granieą Austro-węgierską. 

Wobec takiego postawienia kwestji 
przez koalicją rząd polski obecnie nie uczynić 
nie może, natomiast na kongresie delegaci 
polscy wystąpią energicznie w obronie tych 
2-ch ziem polskiuli. 


Telegram Paderewskiego do Sonim. 
(P. A. T.) 
Warszawa, 22 stycznia. 


Natychmiast po obiąciu urzędu prczy* 
denta ministrów p, Paderewski wysłał tele- 
gramy do kierowników państw koalicyjnych, 
Radjotelegram wysłany do Sonino, włoskiego 
ministra spraw zagranicznych, brzmiał nastę- 
pująco: 

Mam zaszczyt zawiadomić Waszą ekse- 
lencję, że na zaproszenie genralisimasa Pił- 
sudskiego, Naczelnika państwa polskiego, 
przyjmuje dziś na siebie obowiązki prezy* 
denta ministrów i ministra spraw zagranicz- 
nych Polski. W tym charakterze uważam za 
konieczne zapewnić pana e moim najgoręt 
szym życzenii zachowania zawsze tego naj- 
ściślejszego związku Polski z pańską szla- 
chetną ojczyzną, której Polska chce być 
sprzymierzeńcem. Ukonstytuowana i nieza- 
leżna Polska zajmie miejsce wśród połącze- 
nych narodów, aby współpracować we wspól- 
nym dziele cywilizacji, wprowadzenia ładu, 
porządku i sprawiedliwości. 


Posiedzenie rady ministrów, 


(P. A. T) 
Warszawa, 22 stycznia. 

Rada ministrów na posiedzenin wczo* 
rajszym zajmowała się sprawą robót pu- 
blicznych, wysłuchała szczegółowego spra- 
wozdania o ich stanie i zarządziła przede 
kładanie radzie ministrów co tydzień do- 
kładnych sprawozdań o postępach robót, 
Ponadto załatwiono kilka spraw aprowi- 
zacyjnych i bieżących. 


Wybory tez trunków, 
(P. A. T.) 
Warszawa, 22 stycznia. 

Minister spraw wewnętrznych wysłał 
do prezydjum poiioji w Łodzi i Warszawie, 
do wszystkich komisarzy powiatowych i do 
komisarza nadzwyczajnego Anuusza nastę- 
pującą depeszę: Mując na wzgjędzie zabez- 
pieczenie w dniu wyborów bezpieczeństwa i 
spokoju. publicznego polecam panu wydać 
rozporządzenie, zakazujące w dniu 26 i 26 
b. m. wyszynku trunków, 


bombardowanie Lwowa. 
(Ria T) 
Kraków, 22 stycznia. 
„Czas“ dowiaduje się od osób przy- 

bylych wczoraj ze Lwowa, że ostrzeliwa- 
nie Lwowa, które ani na jeden dzień nie 
ustało w ostatnich trzech dniach, wyrzą- 
dziło dość znaczne szkody w bulynkach 
i pociąznęło nowe ofiary w ludziach. 
Quegdaj jeden granat tuż koło kościoła 
św, Elżbiety na ul. Grodeckiej zabił trzy 
osoby, Działa dalekonośne, z których u- 
kraińcy ostrzeliwują Lwów, za pochodze- 
nia niemieckiego. 


Reprosje praskie, 
(P. A, T.) 
Grucziądz, 22 stycznia, 

„Gazeta Grudziądzka* donosi; 

Panu Kulerskiema wytoczono pro- 
ces o zdradę stanu, Poprzednio odbyła 
się w domu jego rewizja w celu wylrycia 
broni, ale broni nie znaleziono, W Prue 
sach zachodnich władze niemieckie syste 
matycznie prześladują sądami wojennymi 
Indność polską za urojone przewinienia, 
Jak donosi „Gazeta Grudziądzkać z 21 b. 
m, wytoczono także proces o zdradę sta- 


Bu poruczaikowi sirzelc*w konazch nzan 


Ozwartek, 28 styczn!8 1919 r. 


Donimirskiemu, który przewodniczył wła- 
cowi żołalerzy w lokalu Elizeum w Gru- 
dziądzu, Na wiecu tym prze.nawiał pan 
Kulerski: Prokurator domagał się, aby p. 
Donimirskiego ukarać 
nim, Wyrok jednak nie ogłoszona, lecz 
postanowiono dla przesłuchania dalszych 
świadków sprawą odroczyć, 


Kandydat ma biskupa polowego. 
(P. A.T) 
Kraków, 22 stycznia, 


„Goniec Krakowski* dowiaduje sio, 
że w sprawie nominacji biskupa palowe- 
go wojsk polskich toczyły się dłuższy 
czas rokowania personalne, które teraz 
już się ukończyły. Jako kundydat na to 
stanowisko ma być przedstawiony, Waty- 
kanowi do zatwierdzenia arcybiskup Tev- 
dorowiez. 


tlordowanie księży w Poznańskiem, 
(PA TJ) 
Poznań, 22 stycznia, 


Naczelna rada ludowa ogłasza: 

Mnożą się wypadki morderstw i zne- 
cania sią nad ksieżmi. Dzieje się ta na 
tle nienawiści do kęściola katolickiego i 
niewiary. Prosimy poszczególne powió- 
towe rady ludowe, oraz władze wojskowe 
o spieszne donoszenie wszelkich dotych- 
czasowych wypadków takich ze szczegó- 
lami rzeczowymi pad adresem wydzialu 
poltyeznego naczelnej rady ludowej w 
Poznaniu. 


O wegiel dla ks. Poznańskiego, 
(PAT) 
Poznań, 22 stycznia. 


Główny urząd żywnościowy upowa- 
Źnił, fak się dowiadujemy, jednego ze 
swoich ezłonków do pertraktacji z rzą 
dem warszawskim w kwestji dostawy wę- 
gla dla wielkiego księstwa Poznańskiego. 
Wynik fest pomyślny, gdyż dostawa wa- 
gla jest zapewniona; coprawda początko- 
wo na winlkie ilości liczyć nie można, — 
Główny urząd żywnościowy pozostaje w 
porozamieniu z rządem warszawskim o 
dalsze dostawy. 


Bestjalstwa „Grenschniza”. 
(P. A. T.) 
Poznań, 22 stycznia. 


„Rytower Anzeiger* donosi, że ko- 
misja belgijsko-franenska podróżuje po 
Pomorzu, szukając ochotników do pracy 
dla odbudowania zniszczonych przez woj- 
nę osad w Belgji 1 Francji, — „Bytower 
Anzeiger* pisze: 

Najprostszą byłoby rzeczą, gdyby 
komisja cały „Grenschutz* zaciągnęła do 
tej pracy, ludzi, wsłęsających się bez za- 
jęcia. Pracą zwać nie można dotychcza= 
soewego zajęcia band Grenscnutzu, misno- 
wicie mordowania bezbronnych, nagaby- 
wania podróżnych, znęcania sią nad beze 
bronnymi i paleuia majętności polskich, 


Wezwanie do przedsiębiorców badowiarych. 
(P. A. Th 
Poznań, 22 stycznia. 


Naczslna rada ludowa ogłasza; 

Wydział organiżacji pracy zwraca 
sią do wszystkich przedsiębiorstw bado- 
wlanych w mieście Poznaniu i okolicy, by 
rozpoczęte, a w czasie wojny zawieszone 
prace przygotowali w najkrótszym czasię 
do ich wykończenia, Jeśli sią okaże, że 
prze isiębiorcy rozmyślnie ociąwają się £ 
wykończeniem, użyje naczelua rada przy* 
musu dla wykończenia tych robót, bo wy- 
kończenie takowych, szczególnie budow= 
lanych, leży w interesie ogólnym. 


kutypolska akcja prasaków, 
(P. A. T.) 
Wrocław, 22 stycznia. 


Biuro Wolfa ogłasza: 

W ostatnich dniach rozpoczęli przy- 
wódcy polscy na Górnym Sląska uprawiać 
zdradę stanu. Dnia 15 stycznia wyjechała, 
pochodząca z Bytomia i okolicy Bytom- 
skiej, deputacja do Krakowa, skąd się 
przez Wiedeń udaje do Paryża, aty po: 
rozumieć się z rządem francuskim co do 
stosunków na Górnym Sląsku. Jednocze- 
śnie mnożą sią wypadki, że duchowień= 
stwo przejęte duchom polskim nakłania 
rarafjan swoich do zdrady stanu, Proku- 
rator musiał zarządzić juź liczne sreszto- 
wania. Jeden z adwokatów, osiacłych w 
Bytomiu, misł tę czelność, że donagał 
się uwolnienia eresztowanych, motywując 
swoje żądanie upowaźnieniem naczelnej 
rady Jadawej do czuwania nad dobrem i | 
życiem, dzialających dla sprawy polskiej =i 
pol nych rzeszy niemieckiej, — Jest to | 


uło wł 
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więzieniem 6 let= | 


|,że zwolennicy oderwania Sląska | | 
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licją wobec faktów dokonanych. Rada lgs 
dowa we Wrocławiu podjęła kroki. aby. 
zdradzieckiej tej robocie położyć tres, 

| 


tezelialy wyborów. ; 
f (P.-4. T.) l 
t Berlin, 22 stycznia. | 
Wedle nieurządowych wiadomości: 
wybrano 401 posłów w 85 powiatach. == 
Z dwóch powiatów wynik nie jest wiado-' 
my. Wybrani zostali: ze stronnictwa niee 
mieckiego narodowego 88, chrześcijańg 
deńokratycznego 74, socjalnych demae 
kratów większości 160, niezawisłych 28, 


Kiemiecka obrona kresów wschodnich, 
(P. A. T.) 
Berlin, 22 stycznia, 
Wedłng „Lokalanzeigera* przeniesienie 

naczejnej Kwatery wojsk niemieckich do 
Kołobrzegu nastąpi 24 b. m. Ochrona kre 
sów wschodnich obejmuią 2 komendy naczet:' 
ne, a mianowicie komenda północna w Eró< 
leweu, która przeniesiona będzie do jakiejś: 
mniejszej miejscowości i komenda południo+ 
wa we Wroclawiu, która przeniesiona będzie 
do Zegonia (Sagan). Naczelnym dowódcą: 
armii północnej będzie generał piechoty Otto: 
v: Below, naczelnym szefem jego sztabu jest 
generał piechoty y. Soerk, Dowódca armji: 
poludniowej będzie generał Woitsch, 6 eze- 
fem jego sztabu Lessberg. Północnej « armji 
podlegać będzie 10 armja Falekenheima, 
której główna kwatera znajduje sią teraz 
w Grodnie. i 


latanio konstyfnenty niemieckiej, 


(P. A.T.) 


Berlin, 22 stycznia. 

Pierwszem zadaniem adzenia nm 
rodowego zwcłanego na 6 lutego do Wei- 
maru będzie ntworzenie prowizoryczne 
rządu niemieckiego. Po utworzeniu radu 
rozpocznie sią dyskusja nad projektom zmia- 
ny ustawy konstytucy;zej, Obrady konst 
anty. potrwają 2 miesiące. Sejm pruski 
rze się dopiero wtody, gdy konstytuanta się 


rozwiąże, 
Strojil w Miemczech.' 
a ARTES 
Brunszwik, 23 stycznia, 
W poniedziałek “po południu wybuchł 
tataj powszechny strejk. Rooh 
ustał, telefony i poczta przestały., 
wać. Pismom nie wolny tr i EP 
Berlin, 22 stycznia ` 
Na tle nieporozumień zarobkowyeb: 
wybuchło powszecline bezrobocie w elektrowe 
piach. Prawie wszystkie restauracje i zakłą- - 
dy musiano zamknąć. Bezpieczeństwo publi 
czne jest w wysokim stopniu zagrożone, 
Trumwaje przestały zupelnie kursować, np | 
wet straż pożarna była bez światła, Komue 
nikacja telegraficzna f telefoniczna -była 
wozoraj kilkakrotnie przerwana, Biuro Wi 
musiało pracować w iunych  ubikacjach, 
w których był gaz. 


Rador znów w Rortjałe 


(P. A. T) 
Berlin, 22 stycznia. 


Dzienniki donoszą, że Radek znów 
pojawił się w Berlinie i stara się nawiąć. 
stosuuki z grupą Spartakusa. 


Brak światła w Belie > 


(P. A. T.) 


Berlin, 22 stycznie 
Obrady ze strajkującymi robotnika- 
mi elektrowni i zakładów elektrycznych ' 
nie doprowadziły do porozumienia, Bes 
robocie trwa dalej, 


z 


(P. A. T) 
Berlin, 22 stycznia. 


Rząd zamierzał ogłosić urzędowy” 
wynik wyborów, ale wskutek bezrobocia 
robotników w elektrowni nie może taze* 
pczynić, ponieważ niema światła. Wynik : 
ten ogłoszony zostanie dopiero. wieczo- 


rom. 
Prezydent Szwajcarii W Paryża. 
"Wy A a ora E 
Paryż, 22 stycznia.  . 


Prezydent Poincare przyjął wesoraj 
prezydenta republiki szwajcarskiej Adora. 
Na ulicy Tivoli przyszło €o; burzliwych 
manifestacji na cześć Adora i republiki 
szwajcarskiej, Prasa poświęciła prezy- 
dertowi szwajcarskiemu serdeczne.:'arty: | 
kuly powitalne, SEZ tyż 
| „Petit Parisien” pisze: Cały krai 


nig czekają na wypowiedzenie Bio kons i wita togo niezwykle humanitapoego' crio- 
rake 


$ i ororyr 
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Obrady Adora z Poincarem dotyczy- 
ły bardzo ważnych spraw, między innymi 
prawy stanowiska Szwajcarji i dostępu 
Szwajcarji do morza. 


Falla 2 tolszewiemem w Ceren. 
P. A. T.) 

Praga, 21 stycznia. 
„Narodni Politika“ donosi, że były 
oset” do parlamentu austryjackiego Lysy 
otrzymał od Masaryka upoważnienie do 
organizowania w obchwodzie 0 Eisen- 
ot ochotniczej armji republikańskiej, 
której głównym zadaniem będzie zwalcza: 

nie bolszewików w Czechach. 


x 
Liobycze niemców. 
(P. A. T.) |. 
Berlin, 22 stycznia, 


Błoro Wolfa donosi urzędowo: 

Na poludnie od Nakła zajęliśmy Pa- 
terok miejski, Paterek wiejski, Potulice; 
oddziały wywiadowcze nie znalazły pola- 
ków w Ryczywsi i Eichdorfie. 


-Thato jest jeszcze w Berlinie. 
(p. A. T.) 
Beriin, 22 stycznia, 
„Dentsche Allge’ Zto.* zaprzecza 

wiadomości jakoby rezerwy złota z bauku 
Rzeszy, których usunięcia z Berlina do- 
magala cię koalicja, zostały już z Berlina 
wywiezione. 


Wena — stolią rwięzku narodów. 
(P. A. T.) 
ać 22 stycznia, 


Drogą na Szwajcarję donoszą, te 
ażolica związku narodów będzie Wersal. 


Pułkownik Hense żyje. 
(P, A, T.) 
Paryż, 22 styeznis, 
Agenejs Mavasa donosi: Pulk. Hause 
przyszedł do zdrowia i wczoraj odbył 
kilkogodzinną przejażdżkę automobilem. 


Wilson za Palestyna żydowską, 
(Œ. A. T.) 
Sztokholm, 22 stycznia. 


Żydowskie biuro prasowe w Sztok- 
helmie donosi, prezydent Wilson przyjął 
przywódcę sjonistów Weismana i upew- 

mił go, że popierać będzie wszelkiemi si- 
tami utworzenia zupelnie niepodległej 
fydowskiej Palestyny. Parysii korespou- 
dont „Timesu* teleyrafuje, że sprawa sjo- 
mistyczua poczyniła w ostatnich dniach 
<aasozne poBlępy. 


śmlut spra królewskie. 
l (È. A. T.). 
Londyn, 22 stycznia, 


Książe John, najmłodszy syn króla 
emgielskiego, który przed kilku dniami 
gma? wczoraj został pogrzebany. Cier- 
piał om na bardzo silog epilepsje, 


Karaiy pokojowe. 


mę 
` 


“t 


s{P. A. T) 
a | Paryż, 22 stycznia, 
Keras ogłasza następującą notę urzo- 
łową: Prezydent Wilson i ministrowie 
spraw zagranicznych państw koalicyjnych 


Oraz państw związanych sojuszem obradownli 
we wtoroć przed poludniem i popołudniu 

y współudziale przedstawicieli Juponji. 
Obrady toczyły sią w gmachu ministerstwa 

spraw zaeranicznych. Przed południem poseł 
duński w Petersburgu zdawał szczegółowe 
sprawozdanie o sytuacji w rozmaitych stro» 
ach Rosji. Popołudniu obradowano nad tą 
sprawą w dalszym ciągu. Dyskusja postąpiła 
gnacznie naprzód. Jest nadzieja, że na 
środowym przed południowym posiedzeniu, 
które rozpocznie się o godz. 11 rano, będzie 
można przystąpić do sformowania wniosków 
końcowych Rozpoczęła się dyskusja nad 
metoda prac konferencji pokojowej. 


oświadczenie Clomenccar 
(P; A. T) 


Paryż, 22 stycznia, 


Clemenceau oświadczył w „L'Homme 
Libre*: Jestem zdecydoweny stormować jsk= 
najprędzej arczdziejo pokoju, by wiosna 
nastała juź żoinierzy przy pracy na polu. 


Rantrrewelarja w Portugelik 
(P. A. T.) 
Londyn, 22 stycznia. 
Binro Reutera donosi s Madrytu: 
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galji zawiadomienie, że ruch monarchi- 
styczny Portuzalji północnej odniósł zu- 
pełne zwycięstwo. W Oporto utworzono 
nowy rząd, Manue) został rzekomo obwo- 
łany królem, Lizbona popiera ruch mouar- 
chistyczny. 


Kisla szwajcarskiego nią Eria 
w Krzkowie, 
(P. À. T.) 


/ Kraków, 22 stycznia. 


Wezoraj przybyła Lu misja szwajcar 
skiego czerwonego Krzyża. 

Po przeprowadzeniu 
szym czerwonem Krzyżem 
stępnie do Warszawy. 


„Nygodnik Urzędowy”. 
(P. A. T.) 
Poznań, 22 stycznia. 
Ukazał się tu pierwszy numer „Ty- 
godnika Urzędowezo* Naczelnej Rady 
Ludowej, Pismo to zawiera szereg rozpo- 
rządzeń komisarjatu, oraz komunikaty i 
obwieszczenia poszczególnych sekcji. 


lasedy traktatu pokojowego gotowe będą 
1 malta, 
(P. A. T.) 
Amsterdam, 22 stycznia, 


Tedłng informacji z Paryża francuska 
izba deputowanych zwolana zostanie praw do- 
podobnie na pierwszy marca. 

Na pierwszym posiedzeniu przedłoży 
już rząd główne zasady traktatu pokojowego. 


am Y e 


rokowań z tntej- 
uda sią misja nu» 


Prasa francuska o Polsce. 
(P. A. T.). 
Paryż, 22 stycznia, 


Mówiąc o przedwczesnej wiadomości 
o wylądowaniu wojsk Hellera w Gdańsku 
„Temps“ peel wyraża nadzieją, ża in- 
formację tę będzie mógł wkrótce jodnak 
potwierdzić, — Pogloska jest zagrożona 
przez dwa poważne niebezpieczoństwa: 
pruskie i bolszewickie, Wiadomości, nail- 
chodzące m Glańska, wskazują z jaką 
niecierpliwością polacy czekają spelnie- 
nia ich żądań. Chyba nie ulega dla niko- 
go wątpliwości, iż posiadanie Głańska 
jest warunkiem sine qua non istnienia 
państwa polskiego. „Temps* zwraca się 
przeciw uwaqom byłego korespondenta 
„Timesa“ w Berlinie, którę z wielką tro- 
skg odzywał się o możliwości przerwania 
drogi suchej między Prusami książęcymi 
a resztą Niemiec przez oddanie Gdańska 
Polsce, 

„Czyżby—tak pyta „Tamps*—współ: 
pracownik „limesa“ chetal przez w po- 
wiedzieć, te terytorja Połekł nie powin- 
ny rozciągnć się aż Pe óskł Wybieraj 
między rozwiązaniem, które dzieli obsrn- 
ry pruskie, a rózstrńwienieciów. która tjo- 
kuje Polskę, czyżby korespondent pisma 
londyńskiego miał sie opowiedzieć ZA 
blokowaniem Polski? Byłoby to faktem 
nie tylko godnym pożałowania, ale rów= 

nież wielkim blędem prawnym. — Tytalu 
prawnego polaków i niemców, zamieszku= 
jących okolice Prus zachodnich o ludno- 
ści mieszanej nie można równać, Polacy 
są u siebie, albo do siebie wracają. niem- 
cy przeciwnie są intruzami, których Jicz= 
bę podniósł sztucznie pruski rząd, Po- 
zwólmy rozwinąć się wolnemu wspólza- 
woduictwu, a zobaczymy jak szybko będą 
znikać koloniści, urzędnicy, kupcy i inte- 
ligenci niemieccy, Ustępstwa poczynione 
na izecz Prus zaniast uspokoić nieprzy= 
jaciela uczynią go bardziej zuchwalym, 
Należy stworzyć Polskę silną. rozporzą 
dzającą bezpóśredniun połączeniem ze 
swoimi sprzymierzeńcami na zacho lzie, 
Wymaga tego sprawiedliwość, wymaga 
tego iuteres walki z prusadztwem, sza 
ga tego sprawa organizacji Rosji, Oby 
Salandar Polski mógł powiewać w Gdań- 
sku*, 

„Action Francaise" organ rojalistów 
pisze: 

Kwestja Polski przedstawia się po- 
dobnie, jak zayadnienie lewego brzegu 
kenu. Każdy wie dobrze, że niesposób 
utworzyć Polskę zdoluą do życia bez 
wcielenia do niej około miljona nemeów. 
Rząd berliński mimo elarzkteru socjalis= 
tycznego bynajwuiej nie zrezygnował Z 
hsięstwa Poznańskiego. Sprawy uiemiec- 
kie są dla koalicji ważniejsze od zagad- 
niea: rosyjskiego. Zaopiekujmy się prze* 
dewszystkiem uajbliższą sąsiaaką Berlina 
to jest Polską 

Pismo tu dowodzi w dalszym ciązu, 
że Rusja nie jest bynajmniej potrzevna 
do rozwoju Europy i do podtrzymania o- 
gólnuego pokoju, Swiat bardzo dlugo gb- 
chodził się bez państwa rosyjskiego, mo- 
że sty obejść i nadzl. Kiedy w wieku 18 


od biazpański otrzymał s Porte | Pojawiło 2.0 macaratuo moskięzakie. wy- 
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nikły z toro fedenia kanflikty w Tinronie, 
Obecnie wreraliśmę wojne, mamy katn= 
strofo rasvjska, Pacóż mamy Rosja ndhu- 
dowywać pyta pismo, Bedziemy mieli, a 
przynajmniej spodziewamv sią tero, pań- 
stwo polskie, Polska i Rumania roz dzin 
lać będa Rasia od Niemiec, Naanuwiin sią 
dwie możliwości: Alba odbudowanie Enroe 
py na podstawie ndrodzanveh naradowaś- 
ci wschodnich jest hajka. alba też trzeba 
zawierzyć placówkom wschodnim. mają: 
cym nas bronić nd zalewa niemieckieco, 


W tym drneim wupadkn Rosja tnta- 

resować nns bedzie w równym stomnin, 
ala ani odrobinką wiecej, jak Chiny. 
Odrzucona do Azji. z której lepiejby bvła, 
glyby niedy nie wyszla, Rosia przestania 
nareszcie zajmować polityka Enrany 
swoimi niedorzecznymi konerpejami. Klóż 
wie, czy pierwszym odruchem Rosji przye 
wróconej do dawnej poteri nie byłoby 
oparcie się na Niemcach i zwrócenia się 
przeciwko sąsindom polskim i rumuńskim, 
Pozostawmy wine rzeczy przeszła prze- 
szlości. „Tan Vietoire* nawoluja do „Ra- 
stanreg la Vologneti* przytoczywszy aa- 
reg faktów na stwierdzenia życzliwości 
Francji dlasprawv polskiej, pisze: Wiel- 
kie dziela oswobodzenia Polaki bvloby 
niedopelnione, gdyb; Francja i jej sprzye 
mierzeńsy nie zainteresowali bezpośree 
dnia w kwestji terytorjalnej nadbudowy 
państwa polskiero, Jest to obowiązek 1 
prawo bojowników wolności, 

Nie liczmy ra formułę „Talogne 
sara da se*, Zanim Polska sama się od- 
rodzi, może stać się łupem bolszewików 
i zakusów wszechniemieckich, Powolani 
do odludewy Europy na nowych podsta- 
wach powinniśmy cd dziś zacząć urze- 
czywistniać zjednoczenie Polski, której 
jedynie da możność temu dzielnama na- 
rodowi zdobyć się wreszcie na rząd silny 
ł prawdziwy polski, 


Pan Jerzy Biennime, zaalermóowsny 
postępami bolszewizmu napada na tząyń 
francuski | odzywa sią w te słowa, Nie 
zapominajmy, te Polską należy odbue 
dować nio tylko dla niej samej, ale prze- 
dewszystkiem dla bezpieczeństwa Europy 
w szczególności koalicji, Czekać na to 
jest to godzić się na w prowalzonie w 
Polsce anarchi, Czyż jest to życzeniem 
socjalistów polskich?  Oczywiścia nie. 
Czyż jest to życzeniem komitetn narodo- 
wego polskiego? BRynajmniej, Skoro tak 
jest, powinniśmy na zasadzie par. 16 ro- 
zejmu % dnia 11 listopada natychmiast 
zająć Gdańsk i przewieść przez to mia- 
sto sily niezbędne dla uchronienia nio- 
szczęśliwej Polski przed ruiną. Skąd to 
pochodzi, że Berlin wysyła wojssa do 
Poznańskiego t zabrania polakom przys 
stąpić tam do wyborów do Sejmu ogólnie 
polskiego? Poenodzi to poprostu stąd, 
że Niemcy raz jeszczą usiłują nas okpić, 
korzystając z niejednolitości naszej akcji 
dyplomatycznej tak, jak przez dlugi czas 
wjzyskiwali naszą nicjednolitość mili- 
taruą, 


sza" 


Czem jest górny Sląsk? 


Niemcy liczą sią z utratą Górnego Siq- 
Nietylko w prasie codziennej slyszeć 
sią dają często wezwania do obrony tych 
„kresów wschodnich“, bezcennego sknrben, 
które go ntrnta ubezwladnia gospodarczo Niem- 
cy, lecz także pisma gospodarcze coraz ob- 
szerniej zajmować sią poczynają tą kwestją, 
uważając stratą G. Śląska za stokroć większe 
nieszczęście, niż utrata Alzacji i Lotaryngji. 
Ekonomiści niemieccy, opłakawszy już utratą 
zachodnich swych rubieży, nważanych za bare 
dzo bolesną amputacja, kolumnami cyfr de- 
monstrując wielkie znaczenie poniesionych 
strat, wprost z rozpaczą patrzą w niedaleką 
przysziość, gdy będą zmuszeni oddać Polsce 
tak pięknie zagospodarowane przestrzenie, 
Utraciliśmy—piszą—-HŁ miljon. ton rocze 
nej produkcji wegla (pozostaje im nad liurą 
jeszcze sto miljonów), odp: 'dłęby nam wiel- 
kia fabryki przetworów, jakie górnictwo wo- 
glowe górnośląskie powolalo do życia, tracie 
my olbrzymie koksownie, wszelkie możliwe 
destylaty będące W związku z rozwiniętym 
przemysłem górniczym, prodnkeje smoły 1 
benzolu i najrozmaitsze z nich pochodzące 
preparaty. Zagarnięto by nam potężne za- 
klady, produkujące siarczan amoniakalny, tak 
wielkie mający zastosowanie w rolnictwie, 
niemniej niedawno przez państwo nrządzono 
bardzo kosztowne zakłady. produkujące na 
wozy azotów, wielką produkcją nawozów fo- 
sferowych, żnźli Thomasa, przemys! żelazny 
i stalowy, którego tembardziej bronić rale- 
ży—pisze p. Noshmann, dyrektor górno-ślą: 
slich zakladów stali — że utraciliśmy po loe 
wej stronia Renu produkcje stali, wynoszącą 
5 i pół milj. tonn i 8 mili. tonn rudy żelaz- 
nej. Górny Śląsk ma poważne znaczenie dła 
niemieckiego handlu wywozowego do państw 
bałkańskich i do Danji, gdzie prodnkt górno= 
śląski przyczynisł się w wielkiej mierze do 
podniesieuia wrluty i był artykulem wymien- 


pym przy dowozie środków 


ska. 
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rałów, rudy, nalty i wszystkiego, ozego po 
trzebowaliśmy od zagranicy. 

W całych Niemczech — pisze „Wirts- 
chaftseltung* der Zentralmiehie*—nie znaj- 
dziesz kraju tak wyposużonego w skarby 
ziemne i tak błogosławionego pod każdym 
względem, jak Górny Śląsk, Pozn bezcen: 
nymi skarbami, jakie daje bogactwo znako: 
mitego węgła, posiada on rudą cynkową i 
ołowianą, ceimentownie, wapieuniki, olbrzymi 
przemysł drzewny, ceramiczny, wspaniale za- 
gospudarowane wielkie gospodarstwa rolne z 
przemysłem agrarnym nujnowocześniej urzą: 
dzone, 

Wystraszony finansista niemiecki pisze, 
że obecnie wśród podnieconych tlumów gôr- 
niczych i robotniczych wszędzie przewija się 
„zgraja agitutorów polskich* z Poznańskiego, 
którzy obietnicami pozyskali lud górnośląski, 
tu i owdzie wynikują zaburzenia, sypią się 
pogróżki niepokojące niemiecką administra- 
cją niepewnością, čo przyniesie jutro. W 
każdym razie liczą sią już niemcy z utratą 
Śląska, czują, że setki tysięcy polskiego góre 
nika i robotnika, ide za wskazaniami Wil 
Bona, potężnym głosem ośŚwiadczą sią zą 
r łączeniem do Polski, Jin zawdzięczać ona 

dzie ten drogi klejnot, ofinrowany ich rę: 
ką, potężno huty i zakłady fubryczne, two- 
rayo silny fundameut pod gmach niezależnej 
gosjodnrezo I'ulski. 

Niczego nam więcej obecnie nie po 
trzeba, jak zgody i spokoju wewnętrznego 
dla zubezpieczenie granic, a zbrodnię Fr 
ciąższą popelnia ten, kto wnosi niepokój, © 
twiera bramy dla knownń bolszewickich, sias 
nych skrzętnie przez pokonanego wroga, któe 
ry skazany został na oddanie nmn z procene 
tem tego, czem oblowił sią przez wieki. Po- 
tążne fortece krzyzactwa, budowane na wscho* 
dzie, zdobywa śląski górnik i oddnje je ma- 
cierzy, czeka, aby nastal wreszcie pokój w 
Polsce, by mógł dla Niej pracować, 


==" 


Postępy wojska polklego ototo Brześcia 


Dowiadujemy "sp z Białej Siedleckiej, 
że wojska polskie zajęły w dnia 17 b. m. 
rejon liużawka, Matoszewice Małe, Dobraty: 
cze. Niemcom odebrano w ten sposób znów 
820 kilom, kwadr. zajmowanego przez nich 
obszaru ziemi polskiej, Ich panowanie ogra 
nicza sią jedynie jeszcze do samego rejonu 
iortów twierdzy Brześć, 


—— 


Przeciw troszczeni0m rain 


—— 


W związkn z rozpoczętemi w r sobotę 
obradami kongresu pokojowego w Pary" 
żu nabierają znaczenia preludja, jakiemi 
poprzedziła je prasa paryska, Wyjmujemy 
z niej dwa do ony dla nas pako te 
przychylne, mianowicie artykuł „Le Ia- 
dical*, oras wywody „La Verite”, Pierw- 
sze traktują o stosunku Prus do Polski 
w chwili obecnej pod historycznym ką: 
tem widzenia i brzmią jak następuje: 

1) W ostatnich czasach kłócili się 
między sobą ebertyści i syartakiści, Jed 
nak wśród najgorszych poróżnień pogo- 
dzili się na chwilę, aby uznać kofieęczność 
obrony granicy wschodniej.Granica wschod- 
nis? O eóż chodził O Polskę, Polska 
zmartwychwstała wydaje się grużbą „dla 
Prus, 

„Otoż najgorętst Polacy są w. Prp: 
sach, "Cheą oni usunęć następstwa zbro pi 
trzech rozbiorów, uświęconych przeż Kone 
gres wiedeński w r, 1818. Nudarza , się 
jedyna sposobność. Jax nie prze stawa- 
liśmy tu powtarzać, zwycięztwo aliaiitów 
jest zwycięstwem Polski, Niechaj ta o= 
statnia zostanie opanowaną i Asta 
przez Prusy, 8 cala koalicja będzie na- 
dal zagrożoną w środku Europy. 

„Kongres wiedeński — oświadczył 
wczoraj prezydent Wlison w iuterwiewie 
udzielonym korespondeutowi „Timesa? — 
był kongres panów, Uczestnicząc) elw 
nim delegatów daleko bardzie zajmo” 
wały własne interesy oraz interesy repte* 
zeutowanych przez mel klas, niż życze 
nia ich ludów. Wersal powinien byószzco= 
madzeniem sług ludów, wysłanych po te, 
aby je reprezentować,“ 

„Tymczasem i dzisiaj rząd pruski 
żąda przeciw Polakom zachowania „watre* 
tnego dziela „panów“ z 1772 i 1815 r, 
Nie zgadza się, aby Polacy siłą do Pras 
wcieleni, wyzwolili się z jarzma i odzy: 
skali swą niepodległość, Że metody ger 
mau'zacyjne, przedaięwzięte przez Fryde 
ryka Il zawiodły, że te, która w ciągu 
XIX stulecia stosowali uczniowie Floti- 
wela i Kigmarcka i które ks, killow 9d 
młolził 1 udoskonalił odznaczały się nie- 
wysłowionymi okropnościami i zakończyły 
się baukrutlstwem—czóż to obchodzi rząd 
pruski. Prusacy uważają, iż Prusy nie 
wyżyłyby, nie pożerając codziennie Ży* 
wego ciała Polszi'1 wysyłają przeciw 
Polsce żołnierzy 1 materjal artyleryjuy. 

„l oto Polska w chwili odwalenja 


alyży grobnwae bEOBIŚ aia jog, zmuszone. 


Sr. Br. 


Rozpoczyna sią dla niej natychmiast pró- 
ba oporu i wytrwałości a zatem abnecacji 
| dyscyplina Powinna tedy odrzucić dae 
leko wszelkia motywy sporów podrzed- 
nych, któreby zużyly jej silę i spowodo- 
waly jej anemię, jeżeli oddalaby im głów 
wną część swej uwagi i czujności, 

Plan Prus jest prosty. Opierają się 
ona, aby Polska została zmobilizowana, 
Dia dopięcia tego celu użyją Prusy wszy- 
stkich środków, nrzedewszvstkiem swej 
armji. Nastepnie liczą na to, że bolsze- 
wizm wytworzy w obudownnej Rzeczy- 
pospolitej dość nieporządku, aby teraz 
jeszcze została przez Prusy spętana. 
Rzeczą Polski jest cznwać, Niechaj wszy= 
sey polacy utworzą blok przeciw wspól- 
nemu niebezpieczeństwu, Niechaj zawieszą 
wszystko, co ich dzieli. 

„Co do aliantów, którzy w rozejmie 
zachowali mądrze drzwi otwarte przez 
Gdańsk — to niechaj z nich korzystają. 
Tamtędy przejść winni żołnierze armji 
polskiej, którzy na froncie francuskim 
mężnie zwalczali pangermanizm najeźdźczy 
I niechaj się śpieszą, Poszuknjemy—koń- 
szy „Radieal* — środków, zdatnych do o= 
statecznego złamania militaryzmu prus- 
kiego, Że też nie widzimy tego, który 
ofiaruje nam zmartwychwstałą Polskę. 
Odraza heremouja Prus nad Niemcami 
bylaby zlamana, Niemey zroznmiałyby 
może nareszcie, że relicja sily prowadzi 
jedynie do przepaści, Europa odualazłaby 
g powrotem spokój, 

Wywody „La Verite" dotyczą spe 
gjalnie kwestji Gdańska i uzupełniają w 
ten sposób artykuł „Padical'a. Oto ich 
treść: 

„Zaledwie trzy tygonie temu sejm 
Polski pruskiej, obradujący w Poznaniu 
1 skladający się „z przedstawicieli 4 mil- 
onów Polaków z prowincji anektowanych 
przez Prusy* żądał wysłania do Polski 
armji polskiej, znajdującej sią obecnie 
we Francji. 

„Budzie bardzo trudno nie uczynić 
adość tema żŻądanin—l oto alianci, czy 
heg czy nie, są zaangażowani w akcji, 
smierzającej do wytworzenia dla polaków 
sytuacji dokonanej przed otwarciem kon- 
gresu pokojowego, l'owiedzmy zresztą 
zaraz, Że trudno zaprzeczyć Polsce praw 
do Gdańska, Posiadanie ujścia mosrkiego 
jest dla Polski koniecznością jakby fizjo- 
logiczną i z pewnością żywotną. Zresztą 
prezydent Wilson uznał to i proklamował, 
a artukuł 13 jero programu z dnia 8 sty= 
cznia brzmi; „Bądzie utworzone państwo 
niepodległe, obejmujące terytorja zamiesz- 
kane przez ludność niezaprzeczalnie pol- 
ską, której zapewni się wolny dostęp do 
morza“. Otóż dostępem tym może być 
tylko Gdańsk, przez swe polożenie u uj- 
ścia Wisły, wielkiej rzeki calkowicie pol- 
skiej I tworzącej właśnie całość geogra- 
ficzną Polski, Gdańsk jest par excellence 
portem polskim, o którym musiał mysleć 
prezydent Wilson. 

„Nio ulega wątpliwości, żo od tego 
czasu Gdańsk zupełnie się zgermanizował 
i że ludność polska stanowi w nim tylko 
malą mniejszość, Ważniejszem jeszcze 
jest to, żeby dosięgnąć Baltykn, Polska 
dzieli się na dwie części, terytorja pru- 
skie i oddziela zupełnie Prosy zachodnie 
od Prus wseliodnich. A wiemy, co można 
powiedzieć o położeniu niemców w Pru- 
sach wschodnich; Jecz sprawa jest zbyt 
poważna i zawila, by mogła być Zalut= 
wioną odruchowo, w celu wytworzenia 
faktu dokonunejgo., Przerasta owa znacze- 
nie zwykłego środka zachowawczego. Po- 
lacy postąpią rozsądnie, jeśli zaczekają 
na decyzję kongresu pokojowego, który 
dla zrealizowania obietnic prezydenta 
Wilsona nie może nie wziąć pod uwagę 
niezaprzeczulnego faktu, że kraj przy» 
legly do Gdańska jest czysto polski“. 


Warszawa. 


X 


Pogłoski polityczne. 
(wł.) W kolach politycznych twierdzą, 
łe na stanowisko wiceministra spraw zagra- 


nicznych zostanie mianowany Adam hrabia 
Taruówski. 


O dostarczanie korespondencji. 


(wl) Ministerjum poczt i telegrafu 
zmróciło sią do zawiadoweów stacji kolejo= 
mych, aby, w tych miejseowościach, gdzie 
niema jeszcze lilji pocztowych, wzięli na 
siebie obowiązek przyjmowania i- wydawania 
nadchodzącej korespondencji adresatom. I'rzy= 
czem za każdy oddany list zawiadowcy po- 
bierać mogą po 10 fen, gazety zaś winni 
nddawać bezplatnie, 


Zwolnienia I przepustki. 


Ministerstwo przemyslu i handlu podaje 
do wiadomości, że pozwolenia na sprzedaż 
(zwolnienia) oraz świadectwa przewozuwe 
(przepustki), i listy kolejowe (!rachty) na 
przewóz surowców, półfabrykatów i towarow, 


podlezających aekwęsurowi w myśl 
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Dzwartek, 2% riroznnia 1210 2, 


Naczelnika państwa z 23 listopada r. h., 
wydaje sią wyłącznie w binrach wydziału 
surowców wójennych w Warszawie, Łodzi 
i Lublinie, a mianowicie: 

a) na ładunki wysyłane z miejscowości 
byłej gubernji warszawskiej, plockiej, lom- 
żyńskiej, suwalskiej, siedleckiej oraz powia- 
tów częstochowskiego, brzezińskiego, radom= 
skiego i bylej gubernji piotrkowskiej w biu- 
rze wydziału surowców w Warszawie ulica 
Bielańska 10; 

b) Na ładunki wysyłane z miejscowości 
byłej garóernjii kieleckiej oraz powiatów 
łódzkiego, piotrkowskiego, rawskiego, brze- 
zińskiego bylej gubernii piotrkowskiej w biu- 
rze wydziału surowców w Łodzi ulica Ce- 
gielniana 17; 

c) na ładnnki wysylane z miejscowości, 
znajdujących sią w bylej gubernji lubelskiej, 
radomskiej i kielockiej w biurze wydziału 
surowców w Lublinie ulica Powiatowa 9. 


Praca biura Kongresowego w Warszawie. 


Wozoraj odbyło się posiedzenie rady 
biura kongresowego przy udziale kilkudzie= 
siąciu osób. Sprawozdania profesora Bujaka, 
Buska Fiedorowieza I Iluleckiego obejmowały 
bogaty dorobek prae częściowo już przeslae 
nych do Paryża, Wyjaśnień udzielał czlonek 
komiteta narodowego profesor Grabski, 


Mianowanie ministra. 


Minister wyznań religijnych i oświece= 
nia publicznego mianowany został dotych= 
czasowy szel ckeji tegoż ministerjum p. Lus 
kasiewicz. 


O pomoc dla Lwowa. 


(wł) W piątek p. Helena Paderewska 
otrzymała ze Lwowa list z prośbą nową o 
pomoc, ze wzglęou na brak żywności. Zebra- 


| 


ni u p. prezydentowej p. jeneralowa Jacynowa | 


oraz pp. prof. Dzierzrowski, ks. Konstanty | 


Lubomirski, Antoni Meysztowicz, dyr. Banku 


Ilofjman zaproponowali urządzenie wielkiego | 
festynu I kwesty w bankach i instytucjach. ; 


Sprawą tę postanowiona omówić w wiąk= 
szem kolo i na wtorek dnia 21 b. m. do 


sali Tow. naukowego zaposzono Okolo 200 | 


osób, P. Paderewska przemawiała gorąco za 
udzieleniem pomocy dla Lwowa, Wszyscy 
obecni słowa te przyjęli gromkimi oklaskami. 
Wówczas krzyknęła p. Drzewiecka, żona pre- 
zydenta miasta i zawiadomiła, że nie wypada 
tworzyć nowego komiteta pomocy dla Lwo- 
wa, skoro jeden już istnieje i „zapewue* 
pomyśli o nowem źródle dochodu. 

Słowa p. Drzewieckiej padły jak stru- 
mień zimnej wody — zebrani rozchodzić się 
zaczęli, powtarzając przypomniane przez ks. 
Konstantego Lubomirskiego słowa wyrażone 
ongi przez margrabiego Aleksandra  Wielo- 
polskiego: Dla polaków można wiele zrobić, 
z polakami nie. 


Obchód rocznicy powstania. 


(wł.) Uroczystość obchodu rocznicy po- 
wstania styczniowego odbyła sią wczoraj we- 
dlug programu. 

„ O godz. 9 rano zebrali sią unrzestnicy 
powstania w sali Museum przemysłu i rol- 
nietwa, z zarządem Towarzystwa weteranów 
na czele. Następnie udano sią pochodem do 
archikatedry; na czele jechal przystrojony 
zielenią powóz, w którym siedzieli dwaj we- 
terani z r. 1831. Powozowi tema towarzy* 
szyla eskorta honorowa oddzialu ułanów. 

Nabożeństwo w archikatedrze celebro- 
wał ks. biskup Gall, pienia religijne wykonał 
chór „Lutni“. 

Z katedry udano sią pochodem na stoki 
cytadeli, gdzie u stów krzyża Traugutta zlo= 
żono wieniec. 

Uświetniła uroczystość trzykrotna salwa 
z dział, ustawionych na wałach cytadeli. 


Ustąpienie Ilabichta I Gutowsklego. 


P.p. Habicht i Gutowski, przeciwko 
którym prowadził zaciętą kampanja ermdlecki 
„kurjer Poranny“ przestali być szefami 
sekcji w ministerjum spraw zagraniczuych, 


Śmiały napad bandycki. 


Wczoraj dokonano śmialego napadu na 
mieszkanie niejakiego Kotlickiego, cukiernika 
za Żelazną Bramą. 

W czasie nieobecności Kotlickiego ije- 
go rodziny przybył do jego mieszkania stróż 
domu w towarzystwie „4 osób w mundurach 
oficerskich, a 2 w, mufdyrach oficerskich 
oraz jednego agenta. Drugi ngent stal na 
straży w bramie. Oficer przedstawił papier 
urzędowy ze ‘stemplem; polskiej komendy 
wojskowej i oświadczył służbie, że przyszedł 
celem dokonania rewizii w poszukiwaniu 
broni i gotówki, którą rzekomo p. Kotlieki 
ottzymuje z liosji na fgitacją bolszewicką. 

„Rewidujący zabrali około 100,000 mk. 
w banknotach, srebrze i biżuterji. Caly ten 
łup zapakowali do torby i wydali kwit ną 
wszystkie przedmioty i gotówką i poleciii 
sią zgłosić nazajutrz do zamku królewskiego 
po odbiór zabranych rzeczy, 

"Gdy Kotlicki zgłosił się do zamku, 
oświadczono mu, że nie wydano żadnego 
rozporządzenia co do rewizji, kwit zaś i 
steiupel byly sfałszowane. 


Bandyci nie długo cieszyli się zdobyczą, 
gdyż kilka godziu później ujęto ich przy 
zmianie pieniędzy. 
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skich dja Polski. Nawoływał do. sgody 
obywatelskiej, dającej spokój i pok pr 

Pozatem przemawiał cały szereg as 
proszonyeh gości, . | 

Wczoraj gość s Ameryki, kapelan 
armji Ilallera ka Iciek, wizytóWii pierwszego 
burmistrza inż. Skulskiego. Przy rozmowie 
obecnym był ob. Zbrożek. | 

Ks. Iciek wyraził swe zdumienie, że 
polacy, nie będąc uzbrojnymi, tak sprawnie 
rozbroili niemców. Również ze zdumieniem 
przyjął do windomści, że pomimo  ostręch | 
zatargów między fabrykantami i robotnikami 
nie doszło do rozlewu krwi i zaszedł. tylko 
jeden wypadek lekkiego skaleczenia pewnego 
robotnika, co zawdzięczać należy taktowi 
postępowania pełniącego zastępczo obowiązki 
naczelnika policji ob, Zbrożka. 


Powrót jen. Suryna. 


Jenerał Suryn wrócił z Warszawy i 
wydał kategoryczny rozkaz do policji, ża 
sprawy policji rozstrzyga jedynie on.. Ob. 
Zbrożka zaś jen. Suryn odsunął zupelnie od 
kierownictwa aparatem administracyjnym i 
policją, stworzoną przez niego. Ob. Zbrożek 
wobec tego zgłosił swą dymisię. W sprawie 
tej komisarz m. Łodzi zwrócił się z inter- 
wencją do Ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Z Ł. O. R. O. 


ŁÓDŹ. 
Wiadomości bieżące. 


Miejski podatek od nieruchomości. 


Ilazistrat rozsyła obecnie nakazy 
plłatiicze miejskieco podatku od nieruchó= 
mości, który pobiera się na rzecz kasy 
miejskiej za czas od dnia 1 kwietnia 
1017 rokn. 

Do wymiaru tego podatka powołane 
były przez mavistrat obywatelskie komisje 
podatkowe przy udziale przedstawicieli 
obu miejscowych stowarzyszeń właścicieli 
nieruchomości, wespół % którymi zostały 
w swoim czasie ustalone zasady wymiaru 
podatku, przyczem w jaknajdalej idącym 
zakresie uwzględniono mniejszy stopień 
dochodowości nieruchomości na krańcach 
miasta, 

Podatek wymierzono naogół w sto- 
sunku o 60 proc. niższy niż przed wojną. 

Ogólna suma podatku za 8 kwartały 
1917 roku wynosi mk. 696,587.—, sa rok 


1v18—unk. 904,686,— 
| Zalnicjowana na rzecz jeńców zbiórka 
W sprawie wyborów. odzieży postępuje nader raźno i pomyślnie. 

Komisarz ladowy m. Łodzi otrzymał | Prowincjonalne Rady Opiekuńcze nadsglają 
następującą depeszę od ministra spraw we- | do tutejszej Rady, Opiek. Okręgowej znaczne 
wnętrznycz St, Wojciechowskiego : zapasy odzieży i bielizny. 

„Sejm zdecyduje o losach narodu na W tych dniach Rada Okręgowa rozsyła 
wewnątrz państwa polskiego 1 © stosunku | do Rad prowincjonalnych całego Okręgu 
jego do innych narodów, Musi w sejmie | łódzkiego cyrkularz z przypomnieniem, iĝ 
znaleść wyraz prawdziwa wola calego narodu. | zbiórka odzieży zakończoną być ma przeć 
Trzeba, aby wszystkie stronnictwa mogły | dniem 10 lutego. 
wybrać swobodnie przedstawicieli ewoich do Do tego terminu należy wysłać do 
sejmu Zadaniem administracji państwa jest ; Rady Łódzkiej Okręgowej wszystkie zapasy 
dopilnować, aby wszyscy wyborcy mogli | zebranej odzieży i bielizny oraz ofiary w 
spełnić swój obowiązek obywatelski w dnia gotówce, wraz ze szczegółowem sprawozdar 
26 stycznia, Wzywam pana do podjęcia z | niem o całym przebiegu i rezultatach kwesty 
bezwzylędną bezstronnością wszystkich środ- | na rzecz jeńców. 
ków zabezpieczających spokój I bezpieczeństwo Łódzka Okręgowa Rada Opiekuńcza do 
głosniących 1 enłość dokumentów. Należy | dnia 1 stycznia r. b. jest wierzycielką skarbu 
wszystko tak przeprowadzić, aby żaden zarzut 
stronniczości czy niedołęstwa nie spadł na 
administracją państwa i jej fankejonarjuszy”. 


Państwa Polskiego na sumę 215,000 mk, 
przeszło. To głównie jest przyczyną nie- 
możności należytego prowadzenia akcji ræ 
towniczej dzieci, na którą Radzie zbrakło 
resarsów. 

Ostatnie pertraktacje w Warszawie 


Przeciw polityce w sprawach 
samorządnych. 


Komisarz ludowy m. Łodzi otrzymał 
następujący okólnik ministerstwa spraw we- 
wnętrznych pod datą 13 b. m.: 

Jednym z najważniejszych zadań mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych w chwili 
obecnej jest zorganizowanie życia komu- 
nalnego w kraju. Samorząd jest tą placówką 
kraju, gdzie pracować winni wszyscy oby- 
watelo bez różnicy przekonań politycznych. 
Samorząd winien pociągać do pracy wszyst» 
kich, kto chce budować demokratyczną, 
mocną i silną w podstawach Polskę. 

Niestety, ostatnimi czasy daje się za- 
uważyć, że i do spraw komunalnych wkrada 
sią walka polityczna. 

Zadaniem waszym jest w tnkich wy- 
padkach zajęcie możliwie  objektywnego, 
rzeczowego stanowiska. Musicie wyjaśnić 
stronom, że walki polityczne nie powinny 
mieć miejsca w tak — natury rzeczy — 
organicznej pracy, jak samorzędowa. Wszy- 
stkie sprawy podobne należy traktować z 
wielką wyrozumiałością,  bezstronnością 1 
taktem. Łagodzenie konfliktów jest waszym 
pierwszym, najostatniejszym obowiązkiem. 


O spokój i bezpieczeństwo podczas 
wyborów. 


Ministerjum spraw wewnętrznych nade- 
słało do łódzkiego prezydjam policji nastę- 
pijącą depeszę: 

„Mając na względzie zabezpieczenie w 
dniu wyborów bezpieczeństwa i spokoju pu- 
blicznego, polecam panom wydać rozporzą- 
dzenie, zakazujące w dniach 26 i 26 b. m. 
wjszynku trunków“. 


Kapelan ks. Iciek w Łodzi. 


Onegdaj rano przybył do Łodzi ka- 
pelan wojska amerykańsko-polskiego ks, 
Stanisław Iciek, który uczestniczył w bo 
jach, stoczonych przez wojska polskie we 
Francji, Celem przyjazdu jest odwie- 
dzenie Polski i zapoznanie się z warun- 
kami jej życia. 

W Łodzi, kapelan w otoczenia człon- 


| 
dały nadzieję częściowego wypłacenia przea 
Skarb zaległych długów, co dałoby możność 
prowadzenia dalszej akcji: ratowniczej. 
Ze Żtobka dla niemowląt © :' 
W Żłobku dla bezdomnych niemowląt 
przy ul. Nawrot 58, taje obecnie na 
wychowaniu 89 dzieci. W skutek braku 
środków, zarząd Żłobka oddał 7 sierotek 
spowrotem ich opiekunom, 8 zaś starszych 
wychowańców zdał na dalsze wychowanie do 
Domu Sierot przy ul. Wiznera. Zaklad 64d- 
czuwa wielki bruk bielizny dla dziatwy, na 
pościólki, oraz materjału na pieluszki Í pode 
kłady do łóżeczek. Strony hygieuicznej 28: 
kłudu dogląda dr. Knichowiecki I stata sanie 
| tarjuszka, Opiekuje się dziatwą grono 
z pomiędzy tutejszej inteligencji polskiej w 
ks. pral. Tymienieckim. * 
I 
t 


Roboty brukarskie. 


W grudniu 1918 miejski oddział ‘bòre 
karski ukończył roboty na uł. Aleksandrowsk 

i Wolborskiej. Roboty ziemne (publiczne 
pa ulicach Zagajnikowej, Zródlanej, Kons 
stytucyjnej, Mostowej, Tkackiej i Poludnioweł 
trwaly dalej. 


Akces. 


Do komitetu wyborczego P. P. 8S, zgło 
sily akces Związki: zawodowy pracowników 
motalowych i byłych rezerwistów armji 
rosyjskiej, ten ostatni w imienia 25,000 

| członków. 


Wiec rezerwistów. 


Wczoraj w Leśniczówce przy ul. Milsza 
odbył sią wiec rezerwistów aruji rosyjskiej, 
na którym delegaci zduwali sprawozdanie £ 
konferencji w Warszawie w odnośnych mie 
nisterjach w sprawie pomocy rządowej dla 
b. rezerwistów, Na pomoo dla nich rząd. 
wyasygnował miljon marek i sprawa zapomóg 
jest na dobrej drodze. Następnie przemae 
wiali w imieniu P. P. S. mówcy: Płóciennik, 
Pudlarz i Zakrzewski, poczem uchwalono’ 


ków zarządu Rady Opiekuńczej s preze- |> : | 
sem Stamirowskim na ezęle, odwiedził OR i aby głosować na listę wzborczą 


domy robotnicze w Widzewie, konsum i 
domy robutniecze zakład Scheiblera, Wielki wiec P. P.S. 
pozatem fabrykę Allarta, Kilka przytulków 
Dziś o godz. 2 | pół po południa w 


i pole bitwy pod Rzęowem. 0 

O godz, 4-ej popołudnia, na cześć | Teatrze Wielkim odbędzie się wielki wieć 
kapelana, w restauracji Grand-Ilotela od- | przedwyborczy. Na wiecu tym, między « 
innymi, przemawiać będzie b. prezyden 


był się obiad, na który zostali zaproszeni 
przedstawiciela władz cywilnych i wojsko= | ministrów ob. Jędrzej Moraczewski. 
Wiec P. P. S. w Zgierzu. 


wych, oraz różnych instytucji. 
Zamorski gość opowiadał © życia 
poleków w Ameryce wogóle, o stosunkach W niedzielę odbył się w Zgierzu wies 
amerykańskich I o pomocy dla Pulski, P, P. S na którym ob. Jerzy z Łodzi zre- 
ferował obecną sytuacją polityczną po ustą: 
pieniu gabinety Moraczewskiego, wyprowa: 


W serdecznych słowach witał kape- 
lana prezes Stamirowski. Kapelan w od- 
dzając z powodu tego odpowiędnie konse 


powiedzi zaznaczył, co go sprowadziło do 


Polskij marzył on zawsze o tem, by uj- | kwoncje. VAE a 
rzeć ten kraj i szczęśliwy jest, łe jego Ôb. Izdebszi z Łodzi mówił o urueho- 
marzenia się urzoczywiatniły. Wspomniał | mienta rzamysia 1 zapomogach dh wa- 


o przyjaźni i wielyich eqorach amerqkgde 


' Następnie przemawiali obywatele Zgierza 
Ozerwiński, Lunowski i Orodzicką — ta 
ostatnia zyłosila, pana jednogłośnie rezo- 
lucję, by głosować do Sejmu na listo P, P. 8. 


Żądania: robotników miejskich. 


Wczorsj rano do wydziału zapro- 
wiantowania miasta: przybyła delegacja 
robotników, zatrudnionych na placach 
miejskich, domazając się w imieniu 280. 
robotników, którym dla braku pracy wy- 
mówiono pracę z terminem 2 tygodnio- 
wym, aby dla nich dano inną pracę i nie 
wyrzucać na bruk, 

Na czele delegatów był przedstawi- 
ciel polskich związków zawodowych pracy, 

„ Holch, Delegatów przyjmowali radni 
Wolczyński, Kaczmarek i Kóffanke, którzy 
zaznaczyli, że ponieważ dla braku zajęcia 
nie można obciążać placów nadmierną 
liczbą robotników, wydaleni z placów o- 
trzymają zajęcie przy plantacjach miej- 
skich w liczbie 75,- pozostali zaś przy 
robotach niewelacyjnych przy ul. Źródła” 
nej, oraz przy robotach budowlanych, 


Zwolńiienia, przepustki i irachty. 


Ministerjum przemysłu i Kandlu podaje 
do wiadomości, że pozwolenia na sprzedaż 
(zwolnienia), świadectwa przewozowe (prze- 
pustki), oraz listy kolejowe (frachty) na 
przewóz towarów, podlegających sekwestrowi, 
w myé! ogłoszonego swego czasu dekretu, 
wydają wyłącznie biura surowców w War- 
szawie, Łodzi i Lublinie. Na ładunki z 
miejscowości gub, kaliskiej, oraz pow. łódz- 
kiego, łaskiego, piotrkówskiego, rawskiego 
i tomaszowskiego pozwolenia otrzymywać 
można w biurze surowców Łódź przy ul. Ce- 
glelniatej 18. - 

Nowy związek. 

Dnia 19 stycznia zorganizował się w m. 
Łodzi wwiązek felczerów weteryuarji, 

Na prezosa swiąsku powołano p, Włady- 
ałuwa Świdnickiego, na zastępcę prezesa p, 
Aleksandra Kacperskiego, na sekretarza p, Jó- 
wein Mastjaua, na pomocnika sekretarza i skarb- 
nika iy Jana Kazańka i na członków zarządu 
pp. Juljusza Szmidta, Franciszka Kurzánow- 
skiego i Jana Szlielicińskiego. Związek ma za 
zadanie obronę fuchow ych interesów członków. 
węg zarządu mieści się przy ul. Brzozowej 


Zajście przed sklepem miejskim. 


~o W dniu wczorajszym przed sklepem 
miejskim nr. 1 przy ul. Andrzeja nr. 7 
wystający już od kilku dni bezustannie 
tlum wyczekujących w ogromnym ogonku 
konsumentów, zaopatrujących sle tam w 
eukier, urządził demonstrację protestującą 
park wę zbyt powolnemu załatwieniu 

mże interesantów przez personel skle- 
powy. Wobec groźnej postawy tłumu, 
opuszozono zaluzje i zamknięto sklep, 
pomimo oporu publiczności, przytrzymu- 
jącej zaluzje. Policjanci zaaresztowali 
kilka osób z pośród demonstrantów, lecz 
tłum przybrał groźną postawę i ujętych 
odbił, Życzyćby nalezało, by komitet 
rozdziału chleba i mąki zreorganizował 
procedurę załatwianiana publiczności w 
sklepach miejskieh. ponieważ obecny 8y- 
stem jest urącowiskiem nad konsumentami, 
którzy przychodzą do ogonka przed świ- 
tem, aby cały dzień wystawać w nieopi- 
Banym ścisła na niepogodzie, zaś połowa 
z nich odchodzi codziennie po zamknięciu 
sklepa niezałatwiona. 


featr Polski. 

Dzisiejsza premjera „Żywego trupa* L. hr 
Tołstoja z występem p, W. Sbawakico w roll 
tytułowej wywołała. dnte zainteresowanie śród 
bywalców teatralnych. Świetny ten dramat re- 
alistyczny genialnego pa? 1 myśliciela uka- 
zrywał się nn wszystkich pierwszorzdnych sce- 
nach Europy, będząc wszędzie sensacją, ! 


Reżyserję sztuki prowadzi p. K. Tatarkie- 
wicz 


" Jutro powtórzenie czwarkowej premjery. 


„Koncert popołudniowy. 


Najbliższy koncert popołudniowy w nie- 
dzielę dn. 26 b. m. pód dyr. Br. Szulen poświę- 
wnr będzie twórczości francuskiego kompozyto- 
ra C. Salnt-Suensa, Koncert ten uswłetni wy- 
stępem solowym znany skrzypek prof, Alfons 
Brandt. W programie: Taniec szkieletów, fan- 
tazja z op „Samson i Dalilla*; poemat symfoni- 
czny „rhaeton* koncert skrzypcowy H-moll } in. 
Bilety u Alfreda Straucha, Dzielna 12, 


Koncert kompozytorski A, Tanemana. 
Dnia 80 stycznia odbędzie się w sa- 

ti koncertowej wielki koncert kompozy= 
torski Aleksandra Tanemana, który otrzy- 
mał na ostatnim Polskim konkursie w 
Warszawie, na który nadesłane zostały 
utwory nsjwybitniejszych polskich kom- 
pozytorów, wszystkie 8 nazrody za kom- 
pożycje, Na koncercie zostaną wykonane 
utwory nagrodzone, m, in, Sovata na 
skrzypce i fortepjan, Romens, Warjacje 
fortepjanowe i inne, Koncert ten budzi 
tem większe. zainteresowanie, że p. Tane- 
man jest łodzianinem i pierwsze studja 
muzyczne pobierał w Łodzi, Towarzyszyć 
p. Tanomanowi będzie mlody utfilentowa- 
üy skrzypek warszawski Stefan Frenkiel, 
którego warszawska krytyka MNZy”zna po 
ostatnich występach w Filiarmonji zali- 
ais tiy najwybitwiejszych skrzypków poł- 
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Rozbiórka domów. 

Wydział budownictwa zezwolił na rozbiór- 
kę starych domów drewnianych Baszy Sabrow, 
Baluty, Krótxa 3 1 Gustawa Szajnioksa, Baluty, 
Zielona 26, 


—z— 


Z żałoknej karty. 


Henryk Kazimierz Dobranicki, podpo- 
rucznik Wojsk Polskich. 

W dniu 12 stycznia r, b, walcząc w grupie 
rotmistrza Abrahama, zginał śmiercią wnlczących 
od Bartutowem 26-letni paparoa Wojsk 
otskich, Heuryk Kazimierz Dobranicki, łodzianin. 
Już jako 18-letni młodzieniec 8, p. Henryk Kazl- 
mierz Dobranicki uwięziony został za agitnoje 
socjalistyczną, a potem zestany na Bybir, ską 
wsznkże udalo mu się zbledz po roku 1 przyje- 
chać do Lwowa. Tutaj przystąpił do związku 
strzeleckiego 1 od początku lstnienia lexjonów 
brał odział w ich walkach. Jako wachmistrz 
I pnłku ułanów L. P. przebył Szczypiornio 1 
Lomżę do ostatniej likwidacji, 

Gdy znów Ojczyzna znalazła się w nlebex- 
peia staną! niezwłocznie w szeregach o- 
rońców ziemi polskiej przed zachłannością u- 
krainców, „I na tej szczytnej placówce, dla ktorej 

oswięcił wszystko, co miat najlepszego na 
wiecie, bo i młodą żonę, z którą w grudniu 
wziął siub we Lwowłe, wytrwał do ostatniego 
tchnienia, pieczętując miłość Ojczyzny krwią 
Bwą serdeczną, 

Był on z tych „rycerzy śmierol*, którzy od 
początku walk o Lwów wsławili ste niesłyciianą 
odwagą | bohaterskiem poświęceniem. Po oswa- 
bodzeniu Lwowa brał udział we wszystkich nle- 
mial bltwąeh okolicznych — Grzybowicach, La- 
szkach, Dublanach, Sokolnikach, Sołonce, Perze- 
nówce, Kozłench, Domażynie i Bartatowie, gdzie 
wreszcie legł, idąc do salaku na czele swe od- 
działu. 

W poległym ntraciła Polska wiernego 
syna, a społeczeństwo — jednostkę o wybitnych 
zaletach charakteru I umysłu, 

Czesć pania bohaterskiego bojownika 
Wiejkiej Sprawy Polskiej! 


—— 


Opera w Łodzi. 


Niedzielne przedstawienie „Pajaców* by- 
ło odmienne od poprzedniego, w obsadzie bo- 
wiem głównych ról poczyniono urozmaicenie, 
powierzając partję Neddy p, Mokrzyckiej, zaś 
Cania—p, Dygasowi, 

Nedda p. Mokrzyckiej była w całym 
pierwszym akcie wykwintnym wzorem po- 
mysłowości artystycznej. Nawet bezbarwny 
„śpiew do ptasząt*, wzięty w tempie mniej 
szybkiem, niż przez inne ópiewaczki, miał 
powab finezji, której trudno było domyśleć 
się w tej kartce partycji, 

Akt Żgi z całą sceną w teatrzyku wy- 
szedł również udatnie, gdyż artystka ujaw- 
nita sporą dozę lekkięj zalotności, 

Trudniejsze zadanie miał p. Dygas, któ- 
rego kreacja po świetnej interpretacji p. Gru- 
szczyńskiego, zawiodła nieco oczekiwania. 
O ile p. Griszczyński szczerem ujęciem swej 
roli wstrząsał nerwami ałuchaczów, o tyle 
p. Dygas przez jakieś obcesowe traktowanie 
pozostawił słuchacza zupełnie obojętnym. 

Touiem był w obydwuch przedstawie- 
niach p. Wierzbicki, który musiał głosowo 
wznosió się sztucznie na wyżyny reje- 
stru barytonowego — prawdopodobnie w z4- 
stępstwie nieobecnego kolegi, 

Ogólnie biorąc, całośc szła nieco skład- 
niej, niż pierwszym razem, a do powodzenia 
niemało przyczynił się p. Wiśniewski, rozpo- 
rządzający Kidrn głosem bartonowym, do- 
stroił wię również dość sprawnić p, Janota 
w roli Arlekina. 

F. Hal. 
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Henryk Kazimierz 


DOBRANICE 
podporucznik Wojsk Polskich 


zginął w chronie Ojczyzny dn. (2 stycznia (919 r. 
w walce pod Barłatowem, przeżywszy lat 26, 


Pochowanie zwłok nastąpiło w dniu 16 stycznia 1919 roku 
we Lwowie na cmentarzu Łyczakowskim. O tragicznym tym 
ciosie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego, 
pozostali w glębokim smutku 


Rodzice i rodzeństwo» 
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Wszystkim 


tym, którzy oddali ostatnią posłagę najukochańszej mojej żonie, 
naszej matce ; 


B. P, 


MARJI (LUDWIKOWEN STEIN 


i przyczynili stę do mwlecznienia Jej pamięci, a w szczególności p. Danielowi Rer= 

kowiczowi, oraz d-rówl Kllnglerowi, za serdeczne slowa współczucia, wypowiedziane 

nad grobem, składamy serdeczne Bóg zapłać K ji 
Ludwik Stein 


Michaś, Oleś i Jaś, 


PEENTE ERTE E IR E T 
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WOW: 4 


W piątek, dnia 24 b. m. o g. 9 rano, 
w kościele Św, Krzyła odbędzie się nabos 
żeństwo Żniebne za duszą 8, p. 


keginy Opielińskiej 
z domu Morpiak 


na które rnpraszają krewnych, koleżańki 
1 znajomych 


Bądź co bądź wszystkie działy sztuk 
pięknych, w mniejszych lub wiekszych 
rozmiarach, wystepują w „Salonie“ łódz 
kim, którego malożycielom należy się ; 
szczególne uznanie za staranne, świado- | 
mec elów urządzenie wystawy. Eksponaty 
rozwieszono z możliwą w podobnych wy- 
padkach starannością, Obrazy nie wiszą, 
jak w sli wystawowej kunsthsendlera, 
lecz rozmieszczone są zgodnie z inton- 
cjami artystów, zgodnie z rodzajem sztuki, 
Fłótna i kartony „nie gryzą sic“ wzajem- 
nie i „nie zabijają“. Kontrastów silnych 
i rażących, mówiących o dwóch przeciw= 
nych sobie świutach niema, 

Wystawa nosi wyrażne cechy wysla- 
wy zbiorowej. Jako o takiej pisaliśmy. 
Znajomość duszy artysty, bliższe zapo- 
zianie sią z jego pracownią Artystyczną 
i warsztatem, z drogami sztuki, jakiemi 
kroczy; slowem: ściślejsze zbadanie jego 
fizjognomji artystycznej osiągnięte być 
może na wystawie krótkoterminowej przy 
nagromadzeniu możliwie największej ilości 
eksponstów, nie wyłączając szkiców jed- 
nego lub co najwyżej 2—3 artystów. Do 
tego dążyć powinien Zarząd Stowarzysze- 


Stroskani Rodzice: 
Bucholć kupił jakoby dla niego mąkę na 


y 
hande] spekvlacyjny w Rąbirulu, dokąd 


polecił mu o wskazanej porze udać się. 
Znalezienie trupa zamordowanego, 
Śledziński już na miejsce nie doszedł, 


więc skierowano poszukiwania za Szlae 
kiem jego ostatniej, jak sią okazało, 
podróży na tym świecie, póyż w lasku 
pod Rąbieniem natraliawo na świeżo sko- 
pane, okryte daruią miejsce, które kopiąć, 
znaleziono zwlokt puszukiwanego, Niesz- 
częsny mąż widać pah ofiarą zasadzki 
zdradzieckiego kochanka żony, który % 
podstępem zwabił go na ustronną drożyne 
iw lesie z zn drzewa skrytobójczo za 
arzelił, 


nia, celem nawiązania bliższego kontaktu 
między artystą u publicznością, celem 
poduiesienia kultury artystycznej I rozwoju 
smaka estetycznego. — Pierwsi powiuni 
wystąpić artyści przedniejsi. AW 


TEATR POLSKI (Gsplelniana 63) 
od dyr. Frunciszka Rychłowskiego. — Czwar- 
ek ?3-ga styczniu, Występ W, Bierańskiera 
sŻywy Trup't Premjera, Dramat w 6 aktach 
(iz obrazńch) L. hr. Tolstoja, Dekoracje B. Le- 
chowskiego. Keżyseruwał K. Talarklewiecz, 


Wystawa sztuk pięknych, 


Rzeżba reprezentowana jest nielicz- 
nie. Przedstawia się naogół ubogo. Nie 
wykracza poza ramy przeciętności. Nie 
znać tu śladów wielkich reform wodinow- 
skich ani nawet wpływusGlicensteina, 

Główki, studja, portrety I niebogate 
„kompozycje*, jakoby przeznaczone do 
zdobienia salonów, saloników i buduarów, 
grzeszą conajwyżej sumiennością akade= 
micką, bez cienia prawdziwego, głębsze 
go artyzmu. Gładkie, wygładzone i mniej 
gładkie, z przyjemnym wyrazem twarzy 
i bez, podobne i mniej podobne, ujęte 


Zbrodnia z miłości. 


p 
Zaginiony. 
W tych dniach pod Łodzią wydarzył 
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„ Bucholo zdołał ujść ręki spra 
wiedliwości i ukrywa się. 


Wspólnik zbrodni I kochanka pod 
kluczem. 


Zaareszłowauie jednak jednego ze 
służby dworskiej -z Wol! Grzemkowej, 
niejakiego Antoniego  Szadkowskiego, 
który zeznał, iż Bucholo zastrzelił Sle- 
dzińskiogo i kazał jemu, Szadkowskiema, 
zatrzeć śludy zurodni, wykopać dół i zą- 
stczelunegwo pozrzeluć, Na śledztwie 
wdowa po zabitym wypiera się wszelkiego 
współudziału w zbrodni, Szadkowskiega 
í Śledzińską zaaresztowano i o$8dz0no w 
więzieniu w Łodzi, za iucholcem roze- 
slano listy gończe, Śledzińscy pobrali 
sią zaledwie przed 8 laty. W okohey 
wypadek wywarł wstrząsające wrażenie. 


—— 


w pewną bryłę, formą i linję lub nie uję- 
te zgoła w kształt—przedstawiają doro= 
bek, świadczący o rezultatach smutnych. 
Śród wystawców wyróżnia się Ty ber, 

Naogół malarze okazali więcej ży- 
wotności i poczacia Sźtuki, Zaliczymy 
do nich- jeszcze „monachijczyka*, Maj- 
zuera, którego portret—damy, wzorowa- 
ny na Lembachu, daje rezultaty wcale 
niepoślednie.. Barwne i nie bez życia są 
również inne głowy Majznera. 

Rosenberga studja lepsze są od za- 
wieszonego pejzażu. 

Ex-librysy Leo Rozenberga kompo- 
nowane są 4 poczuciem stylo, Tworzą ca- 
łość zamkniętą w sobie i skończoną. 
'Technika ich jest może zbyt snbtelua, 
zwłaszcza dla reprodukcji, dla której są 
przeznaczone: 

P. Gemłówna wystawia główki, P. Ma- 
tusówiia— również, 

Architektura, która ostatnio należeć 
masi do kompletu wystawy, przedstawia 
sią całkiem ubożuchuo Zdobi wystawę 


również nrojekt dekoracji wewnetrznej, ` zali, iż przed znikuięciem ŚŃledziiskiego, 
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sią tajemniczy wypadek naglego zaginię- 
cia mieszkańca osady Aleksandrowa, Jana 
Władysława Śledzińskiego, który w dniu 
15 b, m, udał się do wsi Rąbień po za- 
kopy mąki i więcej nie powrócił, Ojciec 
zaginionego, w tuajemniczony w stosunki 
rodzinnego 8yna, zawiadomił o tajemui- 
czym wypadku wladze, wynurzając swe 
obawy, iż syn jego padł oliarą zbrodni, 
podejrzewając o współudział w takowej 
swą 8yNnowĄ- 


Nieoczekiwane wyniki śledztwa. 


Wszczęto śledztwo, która doprowa- 
dziło do nieoczekiwanych wyników, nusta- 
lito, iż żona zaginionego Stanisława Śle- 
dzińska, utrzymywała niedozwolone zwią 
zki miłosne z przyjacielem męża, młodym 
zarządzającym % majątku Wola Grzym- 
kowa aptekarza łódzkiego  Charemzy, 
niejakim Brunonem Machulcem. Szcze- 
góly pożycia tego trójkąto, skierowały 
podejrzenie o udział w tajewniezem znik= 
nięciu męża ukochanej, Swiądkoyra wska 


Skrzynka do listów. 


Wykluczenie z partji. 
Do Redakcji 
„Głosu Polskiego*, 


| 
l 
Prosimy 0 zamieszczenie w „Głasia Pol 
ekim“ poniższego zawiadomienia: 
„Podajemy do wiadomości ogólnej, że p. 
| Józef Podkauski został wykreślony-z listy 
członków P, P, 8. za wystąpienia niezgodne 
' z wskazaniami taktycznemi Orzanizacji*, 
| Łódzki Okręgowy Komitet 
| Robotniczy PPS. 


Łódź, d, 20 stycznia 1919 r. 


Bloki kalendarzowe 
|. 5. 1018 ' ss" 
" Hurtowy skład: papieru 


4. 3. Ostrowski, Łódź, Potikowska 55. 


Ax. fe. 


Brzeziny. 


Urlop komisarza rządu polskiego, 


W tych dniach wyjechał komisarz rzą- 
du polskego p. Dajewski na 4-tygodniowy 
urlop; zastępuje go Zygmunt Jtobakiewicz 
s Łodzi. 


Odroczenie wyborów do Rady Miejskiej. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
wiadomiło telegraficznie przewodniczącego ko- 
mitetu wyborczego, że wybory do Nady Miej- 
skiej, wyziaczone na 18 stycznia odroczone 
zostały do dalszego rozporządzenia, 


Posiedzenie sejmiku powiatowego. 


W czwartek, duia 16 b. m., edbyło się 
posiedzenie sejmiku powiatowego pod prze- 
wodnictwem komisarza p. Pujewskiego, 

W kwestji rozruchów służby folwarcz- 
nej wybrano komisję, która będzie miala za 
zadanie łagodzenie zatargów, powstałych na 
tla ekonomieznęm pom'ędzy dworem a slużbą 
folwurczną, W sprawie tworzenia wojska 
uchwalono wniosek p. Jerzykowskiego, aby 
zwrócić się do gmin i miast, w celu obloże- 
nia się podatkiem na wojsko. 

Na skutek otrzymanej wiadomości o zmia- 
mie gabinetu sejmik wysłał do Jgn. Vaderew- 
skiego telegram, 

Następnie uchwalono jaknajszybsze zli- 
kwidowanie obwodowego sejmiku łódzkiego i 
w tym eslu wybrano komisarza i p, Łuczaka 
do komisji likwidacyjnej, Dla pokrycia swych 
niezbędnych wydatków sejmik uchwalił zażą- 
daó przekazania z sumy, jaka przypadnie 
przy likwidacji sejmiku obwodowego, tymcza- 
sowo kwoty w wysokości 50,000 mk. 

Na wniosek komisarza sejmik potępił 
postępowanie władz okupacyjnych łódzkich, 
odmawiających wszelkiej pomocy dla średniej 
fzkoły brzesińsliiezo powiatu i nchwalił do 
bezwłocznego wypłacenia z funduszów, jakie 
rzypadają  brzezńskiemu powiatowi przy 
Bowidacji sejmiku obwodowego jednorazowej 
*apomogi w sumie 20,000. mk. 

Sejmik uchwalił wydawanie kartofli i 
bileba po ceme kontyngensowej tylko dla 
piezamożnej ludności na odpowiedzialność ma- 
gistratów i polecił wójtom nakazanie dostar- 
szenia kartofli i zbożą, podług wyznaczonego 
kontyngensu. 

Wreszcie sejmik ychwalił zwrócić się 
do ogółu robotników za pośrednictwem Rady 
Robotn czej, w celu wpłynięcia na mch o po- 
wstrzymanie nadm'ernych ich żądań, oraz 
vwróció się do ministerstwa zdrowia publiez- 
aego % prośbą © nstanowienie taksy dla le- 
sarzy wolnopraktykujących, wobec żądania 
s% strony lekarzy nadmiernie wysokiego ho- 
norarjum, 


Zuchwały napad bandycki. 


W ubieały poniedzialek, o g. 5 i pół 
wieczorem dokonano na tutejszero wla- 
śeiciela domu Józefa Gałązkę, zamieszka 
łego przy ul. św. Anny, nadzwyczaj śmia- 
łego napadu. Do mieszkania wtargnęło 6 
zamaskowanych rabusiów, z których każdy 
uzbrojony w rewolwer, Zażądali oni wy- 
dania pieniędzy, Żona p. Gałązki rzuciła 


i Pabjaniee 


U 


listę No 


10 


Dagiewnicka 4 1 Wólczańska 20, 


Komitet wyborczy 


858—1 


Uzió, w czwartek o godzinie 3 i pół po poł. odbędzie się 
w Sali „Hazomir”” (Al. Kościuszki 21) 


Wielki Wiec Przedwyborczy 


„Ala ucze się młodzeiy posiadającej prawo 
Przemawiać będą pp, dr. M. Braude, radny M. Jahrblum; 
studenci: Łózef Lewi Dawid Wdowinski i E. Neugoldherg. 
bydowski Gantralny Komitet Wyborczy. 


969—1 


Lr 


Szczegóły w afiszach. 


Głosujcie aa (gÓNO Żydowski ŻW. RODOŚNICZY „BUND“ Głosujcie na 
W sobotę, 25 o 10 rano 1 o * po pul, odbe- 
dą się w Teatrze Wielkim (Konst. 16). 


Dwa Wiece przedwyborcze 


Przemawiać będą: H, Lichtenstein; Medem 
1 inni. Bilety wejściowe nabywać można 
w naszych biurach wyborczych: Cegielniana 30, Poludniowa 20, 


Cegielniana 30. 


Czwartek, 25 stycezn(fa 1919 r. 
2 WET TUSK KARO ORAS TG TER GWP TEGGW WWIE - AMNEETRTRIEJIEKTZAWAE TWW WG ÓW a ROA LIDE E ZZ. VN EE 


nię do szafy, broniąc rabusiam dostopu. 
Randyci pochwycili ją, oraz Syna i sluża- 
cego, związaii ich i rzucili do piwnicy. 
Poczem rzucili się na p. Galązką i bili 
go kolbami rewolwerów po twarzy, żąda- 
jąc wydania gotówki. Po szczegółowej re 
wizji mieszkania bandyci zrabowali 7,000 
rubli. bonów łódzkich na 450 rubli, 14,000 
marek, 2 zlote pierścionki, weksli na 
7000 rubli oraz kilka łokci materjału na 
spodnie. Napad ten wywolał w spokojnem 
i ciehem miasteczku nadzwyczajuą sen- 
sacją. 


(orucznzie 
Nietortunnv wiec Zjednoczenia 
Narodowego, 


W niedziele, 19 h.m. otbył się wiec, 
zwołany przez Ziodnaczenie Narodowe 
przy ndziale przeszla 1500 osóh, 

Pierwszy zabrał olos obywatel Mar- 
cinis, dowodzac o konierzności wziecia 
udziału w wybarach do Sejmu. w kenen na- 
wolrwał do ełosowania na przedstawicieli 
Zjednoczenia Narodowero, 

W toku dvskusji zabierali głos przeń- 
stawiciele P,P.S. ob, Wnerowski i Ra- 
palski, Ten ostatni w dluższem przemó- 
wienin trytykował stanowiska N. D. wa 
bee klas pracujących. oraz opisał walki 
P. P.S. o nieporleełość Pols'i i wrswo- 
bodzenie Iudu przcujaceco, Niemiłknace 
oklaski Awisdezyły o sympatveznym na- 
stroju dla P.P.5. Przemawisli jeszcze 
miejscowy ksiadz proboszez. óraz nbyw. 
Nowakcwaki. Jednakża w knńen zebrania 
zamiast rezolncji Ziednoczenia, przyjeto 
rezolucje P P.S. treści nastepniacoj: 

zebrani na wiecu w Kolnazkach roe 
botn'ey I włościanie w drin 19 strezuia, 
po wysłuchanin dażeń i programu P.P.S. 
postanawiają głosować na jej kandydatów 
t. j. na listę nr. 5. 

Jest to już trzeci wypadek w któ. 
rym endecja wlasną bronią zostaje pobita. 


——— 


Ze świata. 


Niemiecki socjalista o teatrze. 


W berlińskim piśmie sorjalistycznem za- 
brał glos o teatrze nieznanego nazwiska jego- 
mość, który próbuje do teatru wprowadzić rą- 
dykalne relormy, streszczające się krótko: 
„wstęp do teatru powinien być dła wszyst- 
kich bezplatny“. 

Nie jestem ja znawcą teatru — powia- 
da — jestem czlowiekiem praey, który po tru- 
dach całodziennych pragnie rozrywki, Za tę 
rozrywkę „drą ze mne skórę* panowie dy- 
rektorowie teatrów, Kto ma prawo odma 
wiać rozrywki ubogiemu, który nio jest w'sta 
nie zapłacić wstępu? 

Kto więe ma ponosić koszta wystawienia 
sztuki? Nowe hasła rzucone o teatrze, przy- 
pominają nieco czasy starożytnych Rzymian, 


F. aran aiiis 


=E Zyl. Sor. Cem Roboto. 
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listę No 
10 poleca w każdej iosei 


Zawadzka Nz l. 
570-8 


es Kupię zlego 


psa podwórzowego. 


kowska 101. 


Maszynę do pisania 
„UNDERWOOD 


w ilubrym stanie kupile. 
pod „Maszynę 
administracji 


borete, 


"EEK aaa m m ak 21M 


(Safes) 


są jeszcze do wynajęcia w skarbcu pancernym 


PIOTROGREDZKO 


RYSKIEGO BANKU KANOLOWEGO 
ODDZIAŁU w ŁODZI, Piotrkowska Nr. sz. 


Komnierze papierowe | Sznury 


po mk. 5,5 za tuzin 


Skra matèri. piśmiennych i obrazów 


H. T, Kunert i S-ka 


Teodor Wagner, ul. Piotr- 
— 216 


Olerty 
da pisania“ du 
159 -8 


«Nada 


tych tłumów, domagających się „panem et 
cireonses* bezplatnie, 


Sto tysięcy bezrobotnych. 


Stosunki powojenne sprowadziły za go- 
bą wszędzie prawie straszną klęskę bezrobo- 
cia, Zadne jednak z miast nie odczuwa tego 
tak silnie, jak Wiedeń. Dość powiedzieć, że 
w Wiedniu jest obecnie przeszło 100 tysięcy 
bezrobotnych. Z tego przypada na niewy- 
kwalifikowanych robotników 6,000 

Olbrzymi procent Btanowią pomocnicy 
w przemyśle szynkarskim, piekarze (3,000) i 
prywatai urzędnicy, Nie wiele natomiast jest 
miejse wolnych do zajęcia. Silniejszy popyt 
jest za slużbą domową, Ze strony władz my- 
ślą o przyjściu w pomoc pozbawionym pracy 
przez natychmiastowe rozpoczęcie robót pu- 
blicznych w wielkim stylu, Fachowcy je 
dnak nie spodziewają się sukcesów po tej 
akcji, a to głównie z powodu braku wszel- 
kich materjałów i surowców, 


Odkrycie monet srebrnych. 


Muzenm historyczne w Sztokholmie od- 
kryło w prowineji Gotland monety srebrne, 
pochodzące z X-go wiekn. Oprócz monet an- 
gielskich. arabskich, duńskich, odkryto wiele 
przedmiotów ozdobnych, z których największy 
waży 347 gramów. Szczególniejsze zaintere- 
sowanie obudził pierścień o trzech łańcusz- 
kach, na których wedle przypuszczenia za- 
wieszano przedmioty, przeznaczone do pie- 
lęgnowania ciała. Wykopaliska sięgają epoki 
Wikingów. 


Rn szym 


Przyszłość lotnictwa, 


„Le Matin" z dnia 22 grudnia zamie- 
szezą następującą depeszę z Manchesteru: 
Lord Weir, minister lotnictwa wygłosił moe 
wą w Manchesterze dn. 20 grudnia, w któ- 
rej powiedział: „W sierpniu 1914 roku per- 
sonel lotnietwa stanowiło 285 oficerów, oraz 
1,853 podaf, i żołnierzy. W listopadzie 1918 
roku obsługa lotnictwa liczyła 80 tysięcy 
oficerów, 260 tysiący mężczyzn ł około 80 
tysięcy kobiet i młodzieży“, 

O przyszłości lotnictwa lord Weir tak 
się wyraża: Posiadamy obecnie aeroplany, 
na których może sią pomieścić 7 ludzi załogi 
i 80 pasażerów; mogą się one wznieść do 
wysokości 8 tysięcy metrów z szybkością 
160 km. na godz, i odbyć jednym ciągiem 
drogą 1,930 km; mogą się one spuszezać na 
powierzełnię morza i wznosić się ponownie 
z trem samem obciążeniem. Dokonano wszel- 
kich możliwych prób z tymi aparatami, któ» 
rych posiadamy bardzo znaczną iłość*, 

Zdaniem lorda Weira monopol pań- 
stwowy na komunikacją napowietrzną nie- 
wojskową nie jest wskazany. Najlepsze re- 
zultaty wyda współpraca państwa i inicjatywy 
prywatnej. 

„Najważniejszym zadaniem nowego mi- 
nisterstwa — dodał lord Weir — będzie orga- 
niza ja komunikacji napowietrznej pomiędzy 
różnymi krajami. Wymaga to międzynarodo- 
wej konwencji napowietrznej. — Opracowa- 
liśmy już projekt konwencji — który został 


tm Wyborczy (Peele Cyjan)., Zeszyty gzkolae 


og Dziś, o godz. 7 wieczorem odbędzie się w lokalu Zrzeszenia hur towo : detalicznie 
RC 


ODCZY I 


do wieszania 


bielizny 


(zastęp). i 
M. Dobrzyński, Cegielniana 19, m. 12. 
6165—) 


is LL) 
Numery posesji 
i stemple meldunkowe 
podlug zatwierdzonego wzoru 


Magistratu m. Łodzi są do 
nabycia u 740-4 


D. Stange, Łódź 
Piotrkowska Aż 83. 


0—11 


s hl: zardieroba, łóżka £ mā- 
© ie terncami, noone stollki 
i tusleta, Prńuka 6 54, m, 18, 

813-142 


Wiedeńska Klinika 


-É Porcelanowe i złote korony, oraz zęby jący 


p. Oguza 
odbędzie się dziś, w czwartek, 
o godz, 8 wiecz. w lokalu pray 

ul. Południowej s „A 


Dr. med. 


Szarlota EIGER 


A kuszerja i chor. kobiece, 


Długa nr. 46 (ráp Zielonej). 
Godz. przyjęć od 4 — 6 po pol. 


I.H. Grosglik 


Choroby skórne i weneryczne. 
Leczenie promieniami Róntgena 
I światłem. 


M. Kośc uszki (Spacer.) 27. 


rano 1 5—7 wiecz., Panie 
4—5 poł, w niedzielę 10—I2, 


Dr. W. Garliński 


Przejazd 36. 
Choroby 


Codziennie od 10—1 I od 5—7 w, 
W niedzisię tylko od 10—i. 
. M52-.--4) 


? 


obecnie przedlożony naszym sprzymierzeńe 
com. Jeżeli spotka się on z przychylnem 
przyjęciem, to zostanie zwołana międzynaro= 
dowa konferencja lotnicza i jak przy puszczse 
my, za 4 lib 5 miesięcy większa część 
państw zawrze nmowę w tej tak ważnej 
sprawie“, 


Ofiary 


złożorę w „Głosie Polskim*% 


Na Tow, wpisów I zapomóg przy Towe- ` 
rzystwie „Uczeln.a*, 
Zamiast wieńca na grób b, p, Karola 
Wiozla—Edward Heiman 50 mk. 


Na oflary rozruchów we Lwowie. 

Zamiast kwiatów na ślnb p, Artura Małe 
z p. Dorą Landau —Michałostwo Krygier mk, 10, 

Z okazji urodzin p. Fugenji lloimanowej 
—Rzędowscy 10 mk. 

Z okazji zaślubin p, Teresy Lewkowż 
czówny z p. Jlermanem Bohmem — Leonowie 
Repstein 5 mk, 


Oddziały I, ITI, TV i VI żyd, powszech 
nej szkoły M 24, zamiast kwiatów na ure 
dziny ukochanej kierowniezki p. Gustawy Moć 
kiewiczówny 38 mk. 

Z okazji zaślubin p. Marji Berkowiczó 
wny z p. Dr. Pawłem Klinzerem—Adolfostwe 
Rosenthal 10 mk. 

Z okazji zaślubin p. Marji Berkowiczówny 
z Dr. Pawłem Klingerem—Szenwaldowi» 10 mk 

Z okazji imienin p. Celiny Weisberg = 
Juljusz Goldberg 2 mk. 

Z okazji zaręczyn p. Adeli Konówny 2 
p. Romanem Miętkiewiczem— Regi Stachlówna 
10 mk. 


—Z— 


Gielda warszawska. 


Waluta rosyjska mocniej, również ke 
rony. Papiery procentowe bardzo słabe 4 
zniżkowo. ' 

67 Obl. m, Warszawy — 200 

4 i półproe. Listy Ziem. —200.25, 190. 

4 proc. Listy Ziemskie—173 

5 proe. Listy m. Warszawy — 190, 
189, 188, 187, 186. 

4 i pół proe, Listy m. Warszawy—178 

Ruble: 500—132 do 130, setki—135, 

Ruble dumskie 101—99.50, 

Korony — 54,10. 


Lekarsko-Dentystyczna 
Ul NAWROT 4. 


Wyjmowanie zębów, nerwów, borowenie 
adw, Oraz wsrakieh zaniedbanych chorób zę- 
bów I jamy ustnej (jako to choroby dziąsła itp.) 
wykonywa się przy zastosowaniu najnowe 


szych środków zupełnie þ ez bólu 
Ceny bardzo przystępne: 


ne podług najnowszego systemu, 1 


Dr. med. 


Bronisław Frenkel 


e LJ] 
zda Nanczycz. żydowsk. (Poludniowa 3) POLRI 
i Pabjanice. az wiec dla nmauczycieletwa | Skłatnater|. piśniem;ch iobrazów jaagt ern a, 
Sala Gimnastyezna, ul. Kościuszki 93 |, zawodowej inteligencii |H, T. Kunert i S-kaj zrotxa 10, (parter 

g o naszych żadrn'nach w Konstytnancie. Referować będą pp.: 4ej do 6-0]. 

og Gutgcli, Zyngerowa, Holenderski i Lewina Zawadzka M AR przyjmuje od 4-ej 
Dziś, jutro, w sobotę i niedzielę 9409—16 

s (1) i m ( T Żydowskie Zrzeszenie Studentów- ; 

Tyko tanit ~ Tito 4 doit AN KASETKI) OGNIOTRWAŁE -pium =] Dr. M Papiery 
i Dom Młodzieży Żydowskiej 


Akuszer | specjalista cho- 
rób kobiecych. 


b. ordynator warszawskiej umie 
wersyt. kliniki ukuszeryjnej. 


Południowa 23 


Przyjmuje od 9—11 r. t od 6-—8 
po poł. 814—1 


Dr. Wł. Stanisławski 


b. ordynator szp. miejsk. w Odesis 
Przejazd 40 m. 7 


= — obok poczty. — — 


Choroby skórne, dróg moczowych 
Prayjmaje od [2-2 1 oå 4—6 
muje z= 
ji aalo 


(r. Stan. Jusiman 


Choroby wewnętrzne i nerwowa 


Zielona Ne 17. 


1 


212—13 


324,0 | Przyjmuje od 4—6 popa 
— Akuszerka 
R 
Błówna ó. 


8 Czwartek, 23 stycznia 7019 r, Nr. 22. 


| : Dr., 6. Kantor 
O GEO )SZENIE. sze” Na CZ a Gy Í ©; Y Ę Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych | dróg moczypłciow ych 
Q Tablice domowe podlug wzorów przepisanych © |(niemoe płclowa), Leczenie pro 
W celu Nr owaniE aee | ABY, maki innye, yi aH BJ | przez wladze oraz Stemple meldunkowe do- + |menlami Rónteena I swiatlem. 
spożywczych, niezrzeszeni konsumenci m. Łodzi zostali podzieleni na 9 $ taé moż- | Piotrkowska AE (44 
sap pad ug mę 18 rozdawnictwa lag i stosownie do opoh ek epów. PR ; + tyłko u P. H. STYFTA, Piotrkowska Ji 65. Ę róg erą radę i 
Hoczą wszy 28-go stycznia każda giupa otrzymyweć będzie cu- SOG. OQODADOCODODOGOOOODOCOCOSOOCOOCO JOOGOOCO » NAC 5 
kier, mąkę tt. d. ae A w nz? aia niej przeznaczonym, a va s if rar Bob, Dia pań od5 - Sp.p 
w sklepie N 1 przy ul. Andrzeja 7 udnyść ucząstków; 18, 10 i 2 ' j 317—=3; 
udaan 1d Piotrkowsk zs aa » LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW. 
argowej 5 21. i i 7 
Zalerakiej 74 » ć Piotrkowska Ne (7, drugie podwórze. Nr Liwy FALK 
Erman ray Wia 7 ją 9—10 choroby oczn codziennie , . , Pr, Garliński] 7" i z 
ańskiej 4, R , W4 |11'/,—12', chor. wener. i skórne codz. Dw, Uaa'siew ©z|Ch k 
Dzielne| 35, A 15, jś |11—12 chor. wewnętrz, i dziec. (plue t serca) zr, Quiecki Przy perra Myj 
Aleksandrowsk. 28, „ l 11—12 choroby kobiece codziennie . , Śr. Łurowskij od 10—12 r, | od 5—7 pp. 
Wólczańska 184, „ 25, (ją |12—1 chor, kobiece i chirurg, codz, Fir. Aptyiikiewicz NAWROT 7. 
z jad |12/,—1'/, chor, uszu, gardła i nosa codz, ©, Czapi.cki n 
£ódzki Komitet Rozdziału Chleba i Maki, M | 1-2 chór. wowa; opda, (prócz Środy i piątku) De. DORR 5 
3 1—2 chor. skórne i weneryczne ovdz, Dr. Skusiewicz 
Lods, dnia 58 stycznia 1019 r. 2—3 choroby nerwowe środa j piątek „ Dr. Mittelstacdt ih | n c $ 
0 PA RAE ROK, -rrea pzm Wozy VEERE 7 PIĄ |3—4 choroby kobiece i chirurgiczne codziennie Dr. Uarx P 
2—8 sboroby oczu codziennie , . Dr. M:otnizki| Choroby wewnętrzne i nerwowe 
5 8—4 chor. skórne i wener, codzien, Dp, Stawowcxzyk przeprowadził się na ul. 
O łoszenie 2—8 choroby chirurgiczne codziennie Eas, H. Gaidbes g | "p 
o 8'/4—8!/, choroby kobieco eodziannie Dr, Quidenterg | konstantynow ską 9. 


Czynne prawo wyboroze do Rady Miejskiej m. Łodzi przysługuje wszyst- „dej 
kim obywatelom przynależności państwowej polskiej, urodzonym do dnia ARE. NPRODIE Chak » Pora- 
21 stycznia 1898 roku włącznie. Ponieważ listy wyborcze do Sejmu ohsj- ego rodzuju—oi karą M 
mują jedynie urodzonych przed dniem 7 grudnia 1897 rokn, przeto w colu WI tzrg: t 
uzupełnienia list wyborczych do Rady Miejskiej wzywa się niniejszym wla- 
ścicieli, administratorów 1 rządców wszystkich nieruchomości, położonych 


2 e 


ir. | GROSSMAN 


Ghoroby wewngtrzna } dzlecimig. 


W czwartek, dnia 28 otakia 1919 r. 0 ev 7w | 


w Sali Koncertowej przy ul. Dzielnej M 18 K | Przyjmuje od 9 -> II rano 1 od 


8—4 choroby wewnętrzno i dzieci oodziennie Awa | codź, od 0—11 I od 4—6 


w obrębie m. Łodzi (wraz z przyłączonemi w roku 1915 przedmieściami), e ha 2 ace at wę 
o dokonanie w alfabetycznym porządku spisu wszystkich (obojga płac?) gy Pierwszy popis uczniów zaawansowa- PF — Cevcielniana 31. — 
mieszkańców swego domu, urodzonych między 7 grudnia 1897 roku a 21|Ę4 rych dyr. Fryderyka Tausiga. g 151—123 
stycznia 1899 roku, którzy zamieszkują w Łodzi od 6-ciu miesięcy, lub |BH p, PA R 
, š gram zawiera arje z oper od Mozarta do najnow- 
w razie nieobecności w Łodzi podczas wojny, zamieszkiwali tu stale przed (gl szych, Verdi, Pacelni I hi — pleśał | tp kolie Dr Szumacher 
emigracją. jj certawe na fortepian oł Bacha do Debussy, 785-2 
Spis należy sporządzić w ciągu 5-ciu dni według niżej podanego wzo- ZOT a TA RTC ZETA TY | choroby skórne | weneryczne. 
ru i dostarczyć najpóźniej do dnia 27 stycznia 1919 r. do Oddziału Adre- Godz. przyjęd: od 4 do t, w nie- 
aowego przy Magistracie m. Łodzi, Nowy Rynek 1, I piętro, w czasie od | Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijentelę, że przybyłem diete 1 święta od 31 46 lidi 
godziny 8.80 rano do 8.80 popołudniu. z firmy pana Bagnowskiego z W iii dy beda do panodykta Mete 
Winni niewykonania niniejszego wezwania będą karani anministrą- ik | di | 
rt. y ROEE idi mani UTZYS a ne IGUTZYS a Dr. R. wWeissmain 
Łódź, dnia 22 stycznia 1919 roku. 872-1 |do zekladn zero pod fircą p. 8. Hoiulsa O PRES EA E 
A drxzeja Ni Nadmieniam, 43 w zakladzie M Ac Ay tusk: ah Bey 
Dilea N domu ozeszemy, Manicure | pedicure wykonywainy bardzo starannie. | Choroby wesnętrane, specj, chot, 
Zašlad, prowadzony pod mojem kierownietwem, odpowiada żołąikn i Elszuk, 
NAZWISKO Przynależność wszelkim wymogom hygienicznym i estetycznym, Piotrkowaka 18. 
ń i Polecająo się laskawym wzglodoin Szanownaj Klijontell, Wachodnta 44. 
(w alfabet. porządku) państwowa pozostaję © ulobokim R Przyjmuje od 9—10 I od a R 
Tadousz Mrozowuki 
- amaeana Il STANOWY 
MA p 5| Sienkiewicza 29, 
M | Choroby wezeryczno i 
nadeszła i sprzedajemy | Rodzi, 
s | Przyjmuje od 11—12 I od 5—7. 
sklep OWOCOWY IE AE po Mk Jii" 73 pud 5 me 
; Zawiadomienie. i dikatesdw | || AR i| Dr. L. PRYBULSKI 
} Niniejszym zawiadamiam Ssanowną Kiljentolę, iż apre- [i TA: prosperujący 2 wybo-|E 3 ka 
JĄ tura | furbiaruia firmy $| rową klijentelą z powodn cho- | tó i Ki 1 k dl U | | Choroby skórne, wenerycze 
p 3 | roby zaraz do odstąpienia zaj g 0 ? ! wiaze d all U f d | ne, ay oily | niemóc 
LIESKE i i KEILIGH Sienkiewicza 165. 165. | sumą okolo 10,000 mk  Dliż- | Godz, prz AKI v—2 ! 4 |,— w. 
*ŁU sad (REA at | sza wiadomo "aoran ap-|Ą Pak, ul. Palaą 30. ; dia Pan od ba, 
j w > - ciego, | £ i E 
a EE E | | Zawadzka Nel, rog Pióirk. 
: Z powałaniem ODA m AJ 001 2-1 1 
Q 790—2 SOW O 1 zwesjon. 
PASY ZRODLO do nabycia RESZTEK DTE Sowia 
A 3 POWRÓCIŁ 
Em lish pm jo Donner z materjału, uznanep rzez (achow- | Wełnianych i półwełn. na bluzki. Ubrania damskie, ul. Andrzeja nr. 13, 
og versation. Daily from 8-5. Powe dk pia, eeik męskie i dziecinne, Palta damskie itep. Wielki wybór f A 
182 Potrikauer st. apt; 17. MERRICK: TOETEREN ye? | różnych towarów manufakturnych. Ceny konkurencyjne. ak A gat tyt A 
4] 7 Biż s—||| Symthoy] Lód, |PIOTRKOWSKA 20), iront, I-sze piętro. | 5-7 ipot pr pol. Paaie 1-12 
JM (24, TANO, 179—111 


Cegielniana 58 | 570—7 
o - CETRIOLO E OA E O OC A EE 


i „A 
ALMA. Resztki zzn|B. B. Meble paean mona |Mable przednie, sypialnie gar | Poszukują poroja meblowa | Fran 0? bie 


UnłosZENIA irane H. Brebrenik w Łodzi Plotrk. 34, |Oria 23. 169—15 | ka, wieszadła, kredensy, stoliki, | ścią, w śródmiośsiu. Oferty sub, Oferty pismienne; Piotrkowska 
! ' U piętro, front, Łokieć tow. weln. fotele. Dzielna 11, m. 25. 836-0 „R. Q.* wsdm. „dłosu*, Ból-1]NM 1357, m. 13, Prnużmowski. 


; ôj 2 

na Bekieszo i burki od zaa Dwa jwa pokoje | geden pokć SZEDBÓPŃ: EL OIERA ZNAK —— 
4ielektry- 

ns Ubranta uczniowskie „ 30 cznością—strona sloneczna — od ikagiel x sprzedam bardzo tanio, Potrzebay A i a 


ną Męskie arola- 8, m, 14. 842-3 Naay 50 2-letnlej 


$ Tanla n zarmz do wynajęcia. Aleja Ko- aś nn 

A. À. A. A. Baczność „ |na Dzleciane 14 > dziców, umiejący plsać Í czytać. praktis zagranicą — poszukuję 
przedaż resztek, Skorsyślafctł „| 2a Spodnie 20 „ ścluszki 20 (f romenada A |a rod 100 marek. Zgubiono Wiadomość w „dłosle* od 1-12. posndy w mlejacu lub na wy- 
okazji 50 proc, taniej niż ceny na Sepu sztuczki „ a » oS Pa 0 j Ata Aka Ro mir 666—1 jazd. Oferty pod , „ai, z 
na Palta i odaki” pod f czorem w teatrze Wielkim kot 1U4— 

pzy ką Sepp na Snknie | kostjumy Z 15 a (0 dominium * Szailkiem po- |nierz akunksowy, Łaskawy zna- Pokój ORT RE dac Tanai Udzielam pocz ikowe 
paia Towary na muaki, watot- AL awe b salai SAL pi 20 5 E HLA ia 1 dobre. a A pyt nym ij SE du wy- Tanio! lekcje ję ca a pe ado 
ankre bej pasy ryty 8ze- zwy 8 z 13 u mi ahaden and - shn jest ska pracowuia gorseti t AE najęcia. Benedykta A 18, m. 3. awa cię arylmetyki. Prote: 
y, Try ONISE KYDOWE, 341—2) ilo objęcia zaraz, Najchętniej wi- kowska M 7, 18. SE 


edwabie na bluzki, barchany | — OTS | azianym by był oil p jr h pokój | kuchala z 
janele, oaigh, spódniczki, halki. je I ym by był czlowiek starszy umeblowany x oświetie- || DITZBJNY ojektrycznością. — 
oajgi, spódniczki, halk T [1 Drutoranie wszelkiego Pokój y T$ elektryozno: "o z 


Nabyć można prawie za połowę rodzajn na- WEB mm 0. 033 niem elekt: scznem do wy- Oterty pod W. 0.* 
ceny, Łódz, Widzewska M 40,|czyń kamiennych, jako to: garn- Elegancki pojazd pótkryty fest nAjeoia; Długa 135, róg pona 


Samodzi [na a segge” 


kasynie olicarskim lub podobnej 
Instytucji. Wiadomość — ul. An- 


m. JO, front, II p. na prawo, ki, miski, dzbanki, wszelkie for- flo sprzedania, Zdni- | m. 4, I plętro. 608— 3 hi z è 
miy I tł” odb ae — Ce bę aka Wola, Hotel Rathe, 831-8 hy mę wii Poszukują porals, wyd oxa drzeja 15, m. 12. 503—2 
niana front, il piętro. 862- EE "ESO wnny do wynaję-|z osobnem wejszlem, Oferty w 
: aon izraelitka lko zł 040 t Dhe dia handi. drzewom, 
f, A, h. LR Elekfrotecha:K I idehie ciomanę, stół, krze- Frehiaaka bardzo PA UI új aa Benodykta 87, A, i, administracji , Qłosn pod „ A.C: Ważna Kilka tysięcy pudów 
» sło, łóżka, szaly —|ówiadectwami, potrzebna od za- „+. ASESOR ci, drzewa budulcowego I opesowe- 


go 2 rozebranego domu, hurto- 
wo f detnilcznie do sprzednnia 
przy tloy Widzewskioj M 243. 
Wiadomość na miejscu. Bb3-1 


rzyjmn|e wszelkie roboty w za- s Międ rod 
Enz elektrotechniki wehodzące: | Sprzedam tanio. Karola 8, m. 14, | raz do $ letniego dziecka. oie tsarzs Innego z A AEE A 
różne repnrscje, zakładania|'ewA oficyna, I piętro, 812-4 ska li, m, 11. Zastać odg, | j=}, Pomocaik letnią "ralsty kk Stołownia pagigi ri sk 
akg el t. p. a Te NE PS 17—1_ | poszukuje PE forty sub.| nja i kolnoje a la certo po 2.%. 
SRi piętro, 8-1 |Ą, Poata Pod zad stół, krze- | Moble różn», pianino, kaso „Pomocnik* w painin, ar EA Bufet zaopatrzony waakasii, „pr. 
ała, szafy, łóżka, materace, ble- ogniotrwią sprzedam 3 wora boski u 
Piotrkowska X 189, m. ». 771-8 Pokój czrżoctowo umeblowany, 

? 


Marjat | lżniarkę, komodę, otomang, tua-| OSN 9 95 Me s Cra 
LR LĄ LA Lralolog przzjmuje | letę, Istra, biurko, fotel miękki, Ogród i murowany dom tanio z olekirycznem oświetla» Tapicar- dekorntaor przyjmuje 


od 4-ej po poł. do 7:ej wieczo: | kołyskę, łóżeczko dziecinne. — do sprzedania. — Rado | niem | usługą — zaraz do wyna- wszelkie roboty po 
rem, prócz Niedzieli. Głównu 62.] PlotrLowska 228, m. 8, I piętro qoszcz—Lorencówka, Jagielońcka | jęcia. Nawrot > I piętro, m,6,| bardzo. nisktch cenach, Ceglel- 
709—4 iront, 8.6—101N 10, W. Lerfon. 760—31do E-e] po poł. 649-21 niana M 04, m. 0, 635—3 


paszport, wyd, w Eo- 
Zgubiono dzi na imię Merla 
Kozłowskiego. 85v—1 

paszport, wyd. w i Go- 
[ub ono 080 dzi na iaię Ciria 
Sieradz ? cb ODER: mi. MA 2 APR ARAB ważą LU BB Z ABP. zat UD Wi; AMEEREMESY al e—l 


CIGNA KRA SIR. Lee | 2 aaa a a i wydawcą Marceli Sachs. 


